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j f f i r j s c o w a  w Krakowie . 
we Lwowie: w Ajencyi „Czasu" 
Pocztą w państwie Austryackiem 

„ do Prus i Rzeszy niemieck.
„ do Francyi i Anglii

do Belgii Włoch i Szwajcarji

Prenumeratę przyjmująs
W Krakowie: Bióro Administracyi .czasu" przy ulicy Róźannej w domu pod L. 423; Księgarnie: pp, 
J. Czecha w Rynku, J. Wilda przy ulicy Grodzkiej, Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego 1 bp. przy ulicj 
Szewskiej Nr. 20 , i handel p M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego w Rynku; tudziez wszysn 
kie Urzęda poczt, austr. Ogłoszeni* (Inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsde 
wiersza dr.ih.ie»o fnetitl za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz iawiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie po . .

optitą należytości stemplowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie 
P ren iu n era te  i Ogłoszeni* przyimnią: we L w o w ie  w Ajencyi „czasu p. A ntom  Piątkowski

UUUI 131. 1,  —  £itl3 tylko O f f t U O O O U i ' t .  w i t  IOUU1U „ - - 7 # _ _ - . . .  1 . TT '

w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwijcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstem  i Vogler, w Wiedniu p. -Kot
kowski, Stadt, Auwinkel Nr. s  i S . Mosse — w Berlinie.1, Hamburgu, Monachium 1 Norymberdze p. liu  

dolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem L. Daube et Comp.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
W Krakowie: na miesiąc Marzec . . . złr. 2 
Z przesyłką pocztową w Pań

stwie austryackiem na mie
siąc M arzec................................. złr. 2 c. 25

od Igo Marca do końca Czerwca „ 8 „ —

Kraków 29 lutego.
W  czasach kiedy więcej jest dynastyj zde

tronizowanych i królów wywłaszczonych, niż 
panujących, w czasach rozszarpania społe
czeństw europejskich na stronnictwa, kiedy 
fakt dokonany stanowi jedyne prawo, pojęcie 
rewolucyjności i spiskowania staje się bardzo 
względnem. Dość powiedzieć, że hr. Cham- 
bord, najwydatniejszy reprezentant idei pra- 
wowitośei, uległ świeżo napaściom i zarzutom 
jako spiskowiec i burzyciel. Podróż jego do 
Belgii i pobyt w Antwerpii wywołał uliczne 
maaifestaeye wrzekomo w obronie istniejące
go porządku we Francyi, jeśli ten stan tym
czasowości porządkiem nazwać można. Rozsze
rzano pogłoski o całym spisku restauracyę 
monarchiczną w Europie mającym mieć na 
celu, zacząwszy od przywrócenia władzy do' 
czesnej Ojcu Sgo, powrotu Burbonów do Nea
polu, a książąt z domu austryackiego do Flo- 
rencyi, Parmy i Modeny, aż do restauracyi 
hanowerskiej ociemniałego króla Jerzego w 
sposób iście bismarkowski wywłaszczonego, 
nawet z prywatnej własności.

Nie potrzebujemy dodawać, że te wszystkie 
pogłoski były tendencyjną fantasmagoryą roz 
siewaną nie tyle może przez rewolucyonistów 
z zawodu, ile w interesie polityki tych mocarstw, 
które przez stopniową zmianę karty europej
skiej od r. 1859 na wywróconych tronach o- 
parły swoje zdobycze i anneksye. Jeśli przeto 
w rozsiewaniu tych pogłosek łączyły się ró
żne wpływy, to zaburzenia wydają się być 
głównie wynikiem agitacyj bonapartystow- 
skich. Ludności bowiem belgijskiej pobyt księ
cia przyjmującego prywatnie swoich przyja
ciół, nie mógł w niczem zagrażać. Sam nawet 
International wystrzegający się zarzutów o 
agitacye politycznej natury, owszem pod tym 
względem starający sobie nadać charakter in- 
dyferentyzmu, całą jedynie wagę do spraw 
socyalnych przywięzując, zaprzeczył udziału 
w podniecaniu tych rozruchów. Zaprzeczeniu 
temu można poniekąd dać wiarę, bo konspi- 
racya ta ogarniająca miliony, acz w chwilach 
zwycięstwa doprowadzać musi do komuny, w 
ciągu walki w całym swoim kierunku ma je
dynie na oku cele materyalne, kwestyę wła
sności, a szerzy obojętność tak pod względem 
uczuć narodowych, jak i zasad politycznych. 
Czy p. Thiers, czy Napoleon III, czy hr. Cham- 
bord lub O/leanie panują w Paryżu, to sprzy- 
siężeniu robotników wszystko jedno, ono bo
wiem idzie głębiej i pyta tylko: czy własność 
jeszcze istnieje, lub kiedy ją można zniszczyć?

Pobyt hr. Chamborda w Antwerpii miał 
co najwięcej znaczenie demonstracyi stronni
ctwa, stronnictwa, które przetrwało wszystkie 
przemiany od stu lat, i które dzisiejszą chwilę 
uważa za właściwą do manifestowania swych 
uczuć. Praktyczną doniosłość manifestacye te

Część literacko-artystyczna.

mogłyby jedynie p rzybrać w razie dojścia do 
skutku po jidnau ia  dwóch odcieni m ouarchi 
stów, lecz tego rodzaju m auif stacya odbyła 
się legalnie w W ersalu  przez ów adres 80 
a nie znalazła ona potw ierdzenia w A ntw er
p ii, lis ta  bowiem gości I r .  Cham borda z sa
mego tylko zastępu sk ra jne j praw icy i z depu- 
tacyi legitymistów się sk ład a , a słusznie ktoś 
powiedział, że dotąd  ta k  zwana fu s io n  nie 
będzie m iała  za sobą wiarogodności, dopokąd 
hr. P aryża nie odwiedzi h r. Cham borda.

Pod oknami hotelu Śgo Antoniego, w któ
rym przebywał prawowity następca starej dy- 
nastyi, odbywały się sceny mogące dać hr. 
Chambordowi przedsmak tego, coby go kie
dyś w razie przywrócenia na tron czekało 
we Francyi. Zaburzenia te, nad których po
wodem parlament belgijski przeszedł do po
rządku dziennego, nieulega wątpliwości, że 
podniecone zostały przez czynną agitacyę bo- 
napartystów, ale wywołały skutek założeniu 
przeciwny, bo dały rozgłos europejski zebra
niu przyjaciół i stronników hr. Chamborda. Za
burzenia te bardziej może niż sam zjazd, sta
wiały kwestyę kandydatury do tronu francu
skiego.

KORESPONDENCYA CZASU.
I . f H iw  27 lutego, 

„Opieki narodowej® odbyło(E ) Towarzystwo „
wczoraj drugie, a co się rzadko u ua3 zdarza, bar
dzo liczne zgromadzenie. Przy zagajeniu podniósł 
prezes p. W&kryan P o d l e w s k i  z uznaniem tę 
okoliczność, iż ihkrcć udawano się dei Namiestni 
ctwa lub Dyrekcyi policy i, zawsze znajdowano po
parcie. Wyraził dalej żul, iż życzeniu o rozszerze
nie zakresu działania towarzystwa poza granice 
Galicyi wobec teraźniejszych stosunków zadość stać 
się nie może; nadmienił jednak, iż w obecnym za-
aresie nie żałowano sił i zrobiono co tylko było
można.

Ze sprawozdania za r. 1871, które następnie 
odczytano, wyjmuję niektóre szczegóły: „... Drugi 
rok istnienia Towarzystwa utwierdza o koniecznej 
potrzebie tej instyiuc'i a zarazem przekonywa, że 
przy wzrastających obowiązkach, jakie Towarzystwo 
wypełniać winno, skupić potrzeba całą gorliw >ść 
nietyiko pojedynczych członków ale także współu 
d iał światłego i patryotycznego ogółu.

„Wojenne wypadki na Zachodzie w roku ubiegłym 
niezmiernie pogorszyły położenie naszego wychodź 
etwa. Instytucye polskie w Paryżu, oddające prze? 
długie lata nieocenione usługi, zagrożone są dzisiaj 
zupełnym upadkiem. Stan taki wywołał w kraju 
powszechne życzenie, aby rodakom naszym pośpie
szyć z pomocą. Zarząd Towarzystwa Opieki N aro
dowej mając ściśle oznaczony zakres sweg> dzia
łania, rozciąga sig prawnie tylko ta  samą Galicję 
Z prawdziwą więc boleścią wobec odzywających 
się z wygnania głosów, poprzestać musiał na po
dawaniu ręki tym tylko, co pośród nas o własnej
sile stanąć zdołali.

Sprawozd me za rok ubiegły r rzidstawione wy 
kazuje wprawdzie pomyślny i skuteczny rozwój lo  
warzyst»a, dotychczasowe wszakże stałe wkładki 
członków dalekie były od pokrycia bieżąeych i nie
zbędnych potrzeb, które dochodami z innych zró 
deł uzupełnione zostały.

W myśl dodatkowego Statutu zawiązywano pc 
czątkowe prowincjonalne d tf  gacye, mogące wpły 
wać na korzystny kieru <ek Towarzystwa Dclega 
cyę krakowską do końca czerwca r. z. spracował 
?,* najżywszą gorliwością p- Wiktor Bylicki. Od 
miesiąca sierpni* obowiązki te przyjął na sitbi 
p. Maryan Dworski.

Rozległa i mozolna praca, którą p. Dworski z 
prawdziwą obywatelską prowadzi zasługą, oddaną 
bvć wiuria D legacyi zbiorowej, z kilku osób złożo
ne?, skoro liczba tamtejszych członków odpowie 
wymaganiom, jakie określa § 5 dodatkowego sta- 
utu.

Potrzeba ta staje się tern pilniejszą, bo od niei 
w pewnej części zi-leży pobieranie coro zn^j .sub
wencji, którą Świetna Rada miejska krakowska 
Ikwirzystwu ofiarować raczyła.

Riczne sprawozdanie szanownego delegata kra
kowskiego, jakkolwiek objęte sprawozdaniem ogól- 
nero, Komitet Zarządzający dołącza w oddzielnym 
przedruku, aby wpłynąć w Krakowie na śpieszne 
icwiększęnie liczby członków Towarzystwa i wy
rażać nagłość wytworzenia tamże na cele opieki 
obfitszego źródła miejscowych dochodów.

Dalsze prace Komiteta rozpadały się w dwóch 
kierunkach. Z jednej strony, odpowiednio do prze
pisów Statutu, w rozmaitej formie niesiono pomoc 
materyaloą osobom zgłaszającym się do Opieki, 
jak i tym, które bez osobistego zgłoszenia pier
wszorzędne miały do tego prawo. Z drugiej strony 
usiłowano popierać wracających na o j c z y s t ą z i e- 
m ię  wychodźców, którzy nauką za granicą naby 
tą, bogactwo naród.we powiększyć i bogactwa tego 
uronić przybyli.

Przyznać należy, że ogół wychodżtwa, nie dając 
się uwieść powabem pomyślności obcych, chętnie 
porzuca wywalczone na wygnaniu świetne nitra? 
stanowiska i śpieszy służy ć własnemu krajowi. Wraca 
bo się nie wyzuł z narodowych uczuć, a złożony 
przeważnie z ludzi dojrzałych, w pracach użyte- 
znych wykształconych, prawdziwe dla kraju przy 
o-i korzyści.
Nieliczne wyjątki Zarząd Towarzystwa publicznie 

potęp ał i z pod Narodowej Opieki usuwał.
Towarzystwo nabierając pewnego rozgłosu, natu 

raloym sposobem rozwijać poczęło coraz szerszą 
iziałalm ść. Zaszła więc potrzeba znacznego po 
większenia gospód.

W czasie sprawozdaniem objętym liczba człon 
ków Towarzystwa wzrosła o 514.

Ogółem więc przystąpiło do Towarzystwa po d. 
luttgo 1872, członków 1.735.

Z wkładek tycbże członków 
wpłynęło w ciągu roku do 
kasy Towarzystwa . . . 6.513 złr. 66 c.

Całoroczny zaś dochód sta
nowi ..................................  19.159 „ 25 ‘/a „

która w porównaniu z zeszło
rocznym 7mio-miesięcznym 
obrotem kasowym jest wyż
szą o  ................................. 12.475 „ 67‘/i

Z dniem zamknięcia rachun
ków przypadło na fundusz 
żelazny odpowiednio do 
art. X. statutu . . . .  2.008 8 —

Tym sposobem fundusz ten 
poeięks ył s ę  przez rok
jeden o ........................... 1.708 „ —-

Prócz t  go Zarząd Towarzy
stwa pozostawił ua fundusz 
rezerwowy zakupiony list 
zastawny hypotecz. 6%  na 
złr. 1000 . > . . • . 901 „ 60
W ciągu ubiegłego roko weszło 1306 podań. Na 

posadach umieszczono: w biórach osób 17; w han 
sheb 9; u rękodzielników 19; juko nauczycieli 13: 
^rzy straży miejskiej we L*owie 7; przy drogach 
żelaznych 1 1; we fibrykach 18; przy gospodarstwach 
wiejskich 78; na innych posadach 15; w szkiłacb 
1; na gospodach zostawało osób 258; w szpitalach 
i'8; sprawiono pogrzebów 6; w zdrojowiskach umie 
szezono na kuracyi 8 Uzyskano pobyt dla zagro 
żonych wydaleniem z kraju 19; wykluczono z pod 
Opieki za czyny niegodne 4; udzielono zapomóg 
jednorazowych 317; zapomóg stałych: wdowom, ka 
lekom i sierotom 21; zaliczai dla kształcącej się 
młodzieży pobierało 13; udzielono pożyczek poię- 
czonych 60.

Sprawozdanie komisyi kontrolującej świadczy, że

głośnie przyjęto, wyrażając zarazem przez powsta 
nie uznanie gorliwości i pracy.

Po przyjęciu budżetu ca r. 1872 przystąpiono 
do obrad nad wnioskami komitetu. Jako stopę pro 
centową dla pożyczek przyjęto 5°/0, podczas gdj 
komitet wnosił 6% Następnie po dłuższej dysku- 

i przyłączono 5l)0 złr. do funduszu żelaz>ipgo. 
Ostatnim wnioskiem zarządu był ten, aby fu > 

lusz żelazny Towarzystwa Opieki Narodowej ulo
kować w Towarzystwie zaliczkowem lwowskiem 
Nad tym wnioskiem dłuższa wywiązała się dysku- 
sya, czy w Kasie oszczędności, czy w Towarzystwie 
zalic?kowero; przyjęto jednak wniosek zarządu, w 
końcu Uikuteczniouo wybory (podal.śmy ouegdaj 
ich rezultat. Red.)

a n

Wiedeń 28 lutego.

Wydział konstytucyjny dziś dalćj prowadził obra
dy nad elaborat-m w sprawie galicyjskiej. Z mi
nistrów obecni byli pp. Auersperg, Glaser i Uoger. 
Wydział i dziś miał szczerą ochotę okrojenia i u 
zc?uplenia koncesyj zawartych w elaboracie, a o- 

(jrócz p. Rechbauera, który z godnością wielką wy
stępuje, resztę posłów niemieckich można podzie 
lić na takich, co otwarcie wszystkiego radziby 
byli odmówić, tudzież na takich, co głosują za u- 
stępstwami „z konieczności,* bo tak głosować mu
szą, bo tego wymaga program rządowy. Jeżeli więc 
tanie kompromis, to przynajmniej ze strony po

słów zasiadających w wydziale, miłość nie będzie 
jego posagiem lub podstawą. W ydział zatem go
tów był do uszczuplenia wymiaru koncesyj, lecz mi
nistrowie energicznie stawali w obronie poszczę 
gólnych ustępów, tak iż przy głosowaniu żaden 
z punktów elaboratu nie uległ zmianie, lubo nad 
każdym z nich zażarta s;ę toczyła dyskusya. Przy 
punkcie o m nistrze galicyjskim p. Grocholski 
wn ósł poprawkę, dążącą do jaśniejszego określe 
nia tej instytucyi. Prezes ministrów ks. Auers
perg zgodził się na styli,-tycz- ą poprawkę p. Gro 
cholskiego, lecz jej nie poparł należycie, przynaj 
mniej nie z takim naciskiem, iżby większość wy 
działu nabrała przekonania, że rządowi zależy na 
przyjęciu poprawki. Wydział też wszystkiemi prze
ciw głosom polsk m o d r z u c i ł  poprawkę p. Gro 
cholskiego i przyjął ustęp odnośny elaboratu. Na 
tem dziś skończył swe posiedzenie a  pojatrzejsze 
rozpocznie się od rozpraw nad kwotą finansową. 
Tu Polacy znowu wniosą poprawkę, której przy
jęcie podobna uważają za conditio sine qua non.

której służy prawo cofnięcia z obrad wniosków 
-■woicb. Laskera poparł Dr. Virchow, który bardzo 
łuszDie twierdził, że sejm odsyła do izby wyższej 
iie projekt ustawy ale ustawę przez siebie ułożo

ną. Rząd zatem nie może już cofnąć projektu, któ
ry przestał być jego własnością. Po kilku jeszcze 
przemówieniach postawiono kilka wniosków, które 
żądały odesłania tej sprawy bądź do komisyi re 
gulaminowej bądź prawniczej. W imienuem jednak 
głosowaniu wnioski te upadły. 167 głosow było 
•jrzeciw nim, 152 za. Tym sposobem ustawa nie 
dostanie się do izby wyższej. Polacy głosowali za 
odesłaniem do komisyi regulaminowej. Komisya ob
radująca nad ordynacyą powiatową, kończy już 
swoje prace. W początku więc marca sejm przy
stąpi do tej ważnej sprawy. Sejm zostanie z koń
cem marca odroczonym do czerwca, w kwietniu zaś 

maju obradować będzie parlament niemiecki. 
Przed kilkoma dniami przyjmował poseł angiel

ski Odo Russel ciało dyplomatyczne. W rozmowie 
dał do poznania, że rząd angielski zajmuje się ży
wo wypowiedzeniem przez Francyę traktatu handlo
wego, wyraził przy tej sposobności ufuość w nie
zachwiane stanowisko, jakie zajmie gabinet wiedeń
ski wobec tej sprawy. Interesa żywotne bowiem 
monarchii austryjckiej nie mogą pozwolić na zmi, = 
uy w traktacie przed upływem prawnego terminu.

zarząd w roku tb ieg ły m  rozwinął działalność 
wnosi, aby mu udzielono_absolutoryum, co jedno-

Berlin 27 lutego.

(I) Dziś przyznają już wszyscy, że sprawa zama
chu miała posłużyć za narzędzie obrachowane na 
zwiększanie zastępu rządowego przy głosowaniu w 
izbie panów nad ustawą szkdaą. Manewr to parla
mentarny I Trzeba się jednak dziwić, że podobn 
nie zasługujące na wiarę pomysły używają jeszcze 
kredytu w pewnvcb kołach, które biorą je za do
brą monetę. Mandus vult dtcipi ergo decipiatar 
W tem zdaniu znajdziemy chyba rozwiązanie za 
gadki. Dramat, ktorego główną figurą WesterwelL 
-kłada się właściwie z dwóch części ściśle ze sobą 
złączonych. W pierwszej starali się ajenci rządów 
ro?-izerz»ć w różnych dziennikach wieści fałszywe 
o X. Koźrn anir; w drugiej zaś wyoływającej kon 
sekwentuie z poprzedzającej, wymyślili zamach ma- 
litcy być dokonanym przez WesterweHa, który wła 
śnie przez jakiś czas mieszkał w domu X Koź miana,

Czas jednak przejść do spraw rzeczywistych. Te 
legraf douiósł wam już zapewne, że rząd cofną 
uchwalony przez izbę projekt ustawy tyczącej się 
podatków, w której sejm poczynił radykalne zmia 
uy. Cofnięcie to dało powód do ciekawego parła 
mentarnego zajścia. Chodziło o drażliwe kwestye 
kompetencyi izby i rządu.

Lasker utrzymywał, że minister finansów spó 
źoił się z c fmęciem projektu ust iwy, która już 
uchwalona przez stjoi, musi być przekazaną izbie 
wyższej. Cnnphausen bronił prerogatyw korony

N. Pan mianował Dra Jana H a r a j e w i c z a  
dyrektorem szpitalów św. Łazarza i św. Ducha w 
irakowie.

N. Pan polecił przydzielić porucznika szwadro
nu gwardyi przybocznej hr. Edwarda C h o ł o n i e 
w s k i e g o  do dworu Arcyksięcia Ludwika Wiktora.

N. Pan mianował w piechocie obrony krajowej 
porucznika Antoniego A l l g e y e r a  we Lwowie; 
podporucznikami: Edwarda T u s t a n o w s k i e g o  
w Wiedniu, Teodora B o r o d a i k i e w i c z a  w Stry
ju, adjunkta sądu obwodowego w Tarnopolu Fran
ciszka B r u g g e r a  i Hermana K o l l i s c h e r a  
we Lwowie; Stanisława N i k o r o w i c z a  podporu
cznikiem w kawaleryi obrony krajowej we Lwo
wie; wreszcie Dra Józefa U d r y  c k i  e g o  leka
rzem batalionu obrony krajowej w Czerniowcach, 
nadając mu charakter kapitana i stopień lekarza 
mikowego.

Wiedeń 27 lutego. Po przyjęciu na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych ustawy o wy
konywaniu kary więzienia na osobności, prowadzo
no dalej obrady naa sprawozdaniem wydziału na
ukowego o projekcie ustawy co do wliczania lat 
służby przepędzonych w akademii technicznej au- 
stryackiej w razie przejścia na uniwersytet. Spia- 
wozdawca dep. C z e d i k  odwoławszy się tylko na 
to, że ustawa ta  była już w Izbie uchwaloną, tyl
ko w skutek zamknięcia sesyi nie mogła być wnie
sioną w Izbie wyższej, wniósł, aby obecnie przyjąć 
ją  od razu w drogim i trzecim odczycie, na to się 
bez rozpraw zgodzono. Tenże sam sprawozdawca 
zdawał następnie sprawozdanie o projekcie reor- 
ganizacyi politechniki wiedeńskiej. Po bardzo «'ót- 
kiej dyskusyi projekt ten przyjęto, poczem prezes 
Izby zwiócił uwagę, że opuszczono jeszcze z po
rządku dziennego dwa pierwsze odczyty. Przedło
żenie rządowe o płacach profesorów w rządowych 
szkołach akuszerek przydzielono na wniosek dep. 
Wolfruma wydziałowi skarbowemu, przedłożenia o 
zabezpieczeniu podwyższonego stanu pokuj iw* go 
25 pułków jazdy, przydzielono na wniosek biruua 
Hackelberga osobnemu wydziałowi z 9 członków 
z całej Izby wybrać się mającemu. W końcu za
wiadomił prezes Izbę, że kotrisya kontroli długu 
państwowego już się ukonstytuowała, wybrawszy 
przewodniczącym hr. W i c k e n b u r g a ,  a D r a P e r -  
g e r a  wiceprezesem.

Przyszłe posiedzenie w piątek. Na porządku dzien
nym: Pierwszy odczyt wniosku dep. Jasińskiego o 
zmianie artykułu 94 ogólnej ustawy wekslowej; wy
bór wydziału do wstępnych obrad nad przedłoże
niem uząlowem o zabezpieczeniu podwyższonego 
stanu pokojowego 25 pułków ja^dy; drugi odczyt

Z K R A K O W A .
W prostym kierunku na bulę ziemską spieszy 

plant ta ,  o którego składzie i naturze mc jeszcza 
pewnego nie wiedzą astronomowie, ale który w swo
im przebiegu uderza i w otchłań nicości strąca 
światy całe, jakie na swej drodze spotyka.

Szybkość biegu jest już obliczoną, kierunek nie
wątpliwym; o tarczę ziemską uderzyć ma ten me
teor stojący jak się zdaje w stosunkach zlu terna- 
tionalem i nihilizmem między 15 a 17 sierpnia 
1872; zachodzi tylko jeszcze wątpliwość, czy to jest 
ciało stałe, czy wstanie płynnym, czy gazami na
pełnione. Przeto koniec świata, według astionomn 
przekupek z Szczepańskiego placu niewątpliwy; 
pytanie tylko czy będziemy spaleni, zalani lub czy 
ziemia rozbitą na czerepy. Wybór nu łatwy, ale 
na pociechę przypuszczają niektórzy, że to ciało 
jest galaretowałem, a zatem, że ziemia będzie tyl
ko kltjem i błotem obwalana. To przypuszczenie 
ma najwięcej za sobą prawdopodobieństwa, jeśli 
jest jakaś analogia między końcem świata, a mo
ralnym jego stanem.

Kumedya ziemska ma na ostatni swój akt zosta
wione tylso parę miesięcy — w tym czasie ma się 
rozwikłać cala intryga tej komedyi świata, ko 
niec bowiem nie może być bez związku z całym 
ciągiem, a jakżeż pomieścić w taa  krótkim czasu 
wszystko; jak wyjaśnić myśl ogólną? Ktoś powie 
dział, że tyci '3  ziemskie jest dla człowieka myślą 
cego komedyą, dla człowieka zaś czującego tragn- 
dyą— wyjaśnia nam to owe systemata dwóch fi
lozofów greckich, z których jeden wiecznie śmiał

się, ze świata i życia a drugi wiecznie płakał. Ale 
czy jeden czy drugi miał słuszność, czy życia to 
komedyą, czy tragedyą warunki dramatyczne są 
wspólne, w komedyi Numa musi pójść na końcu Zo 
Pompiliusza, w tragedyi szereg zbrodni czy okro
pności zakończyć się winien krwawem rozwiąza 
niem, ala w pierwszym i drugim razie winien się 
znaleść jakiś Edyp, coby odgadł sfinksową żyei
i świata zagadkę. ,

A zaiste zagadka tego świata byłaby bez roz
wiązania, dramat historyi przerw-łby się w sposób 
płaski, gdyby na pobojowisku dziejów został tylko 
ks. Bismark i ucikintery Komuay.

Jakkolwiek prędzej świat rozwalić się może oa 
takich koryfeuszów, niźli nawet od ogona k >mety 
wszelako trudno przypuścić, aby ziemia, kiórn by 
ła teatrem, wielkich czynów, l i  izi i idei walczą
cych z sobą z Wysokiem patos dramatyczuetn, zoa 
chodziła swój kres w chwib, kiedy zagrzęzła w ba 
nalność, płaskeść, aby sprężynami puruezijąceaii 
w ostatniej, najbardziej dramaty cne j  cbw li były 
tylko chciwość i ictryga, podłość i gło;Jst*o.

Z hipotez naszych czym nyi h ua podstawie roz
mowy podsłutbauej w cukierni, usuwamy natural
nie sferę teologiczną, którą zawsze od żartów od
dzielamy. Otóż gdyby miasto przedwiecznej Mądro
ści autorem tej komedyi świata b ł człowiek po 
do bay chociażby uo Szekspira i l i o  do M i e r a ,  
iziwićby się nie można, iż zabrnąwszy w tak pła
ską a zarazem tuk zawikłaną, uiijasną, uużąią i 
niewdzięczną sytoacyę jak  tbecua, z kłopotu autor 
skiego wywinąłby się użyciem jakiegoś Deus ex 
m achina, chociażby ogoniastą kometą, byle usunąć 
trudność rozwikłania tej plątaniny i intryg, tej gry 
ait cnych namiętności. W boskiem gospodarstwie hi- 
storyi snują się rąbkiem dni pogody po dniach zawie 
ruchy, a przejście zawsze tak zwyczajne jak pro 
mienia wschodzącego słońca rozpraszającego cienie

nocy. Rzecz charakteryczna, że przepowiednie koń 
ca świata pojawiają się zawsze w najczarniejszych 
lobach historyi; w X stuleciu oczekiwano z pewno
ścią końca świata z r. 1000, a w naszym wieku już 
nie pierwszy to termin ostatecznego kataklizmu 
Tymczasem jak śmierć przychodzi niespodziewanie, 
tak i ten archanioł ostatecznego sądu zstąpi na zie
mię pewno uieobrachowany, chociażby przez najbie- 
giejszycb astronomów, zjawi się po zwycięztwie 
wśró l zjednoczenia i w godzinie pewno szczy
tniejszej i wznioślejszej niż dzisiejsza. Lecz ludo
we przeczucie końca świata nie jest zupełnie zwo- 
dniczem tak w X jak i w XIX wieku. Ginie bo
wiem w oczach naszych świat jeden, świat stary, 
choć od wezrraj poczęty, a raczej wyrodzony z da
wnego, ale co straszniejsza, iż jeszcze dostrzegać 
me możemy narodzin nowego, innego świata. J e 
st śrny ciągle w położeniu więźnia przykutego do 
iii u i ó w gmachu walącego się, którego filary się 
chw eją podwaliny już podkopane, kopuła już się 
rap»dłn, a  sklepienie grozi nam deszczem kamieni.

I nieraz przychodzi myśl, czy ta tortura wycze
kiwania niejest gorszą niż sama rzeczywistość 
i meraz z tych filarów powalonych, z tych wiszą 
yeh kapitelów  ukLdamy w myśli nowy gmach — 

ale do r. z oczęcia jego budowli potrzeba, aby sta
ry ruoął do szczętu, aby ten wicher wstrząsający 
gmachem ustał, aby nowe można zmurować pod
waliny. . . . . ,

Cóż kiedy murować już me umiemy, umiemy tyl 
ko wzorem dzieci staw ać pałace z kart. Dsiecin 
nyeh tych zabawek miasto potrzebnej herkulesowej 
pracy mamy nietyiko u siebie przykłady. Francya 
która na początku tego stulecia zasługiwała na 
miano Herkulesa narodów, teraz zdziecinniała ba
wi się w składkę na dopłatę 3 miliardów — ma- 

nących się zebrać z niezwracanej reszty od kupna 
po sklepach, patryotycznej używających reklamy, z

koncertów i teat Aw, które mają doprowadzić do 
sum,  równających się jednej piątej częś i ca 
łe-go bogsctwa narodowego, i potrzebujących we
dług obliczenia, nie wiemy o ile ścisłego, kolumny 
papierowej z banknotów 100 fr. wysokości powa
lonej kolumny Vendhme. Coś podobnego i u m s 
przedsięwzięto. Oświatę ludu, której przez wieki 
oieprzeprowadziliśmy, która w Galicyi materyalnty 
wymaga wystawienia czterech tysięcy domów szkol 
nycb i uposażenia tychże szkół, a moralnie tru 
dniejszego warunku, bo oświe enia samycbże o 
świecony h warstw inteligeucyi, mamy dokonać w 
ciągu je mego roku za pomocą składek, koncertów 
i teatrów n* ten cel urządzonych. Przepraszam i 
za pomocą postu narodowego. Tak jest, zapropo
nowano post jeao‘ duiowy na cały naród , a za o- 
szczędzony przez ten dzień postu grosz mają sit 
zebrać miliony, bo my nie umiemy liczyć tylko na 
mdiony, choćby bez tych mdiunów ludu, który po 
ści zwyale, bo się obywa bez mięsa, a  podatki 
płaci, bo musi.

Że my też musimy zawsze szlachetne i wzniosłe 
cele wymagające ofi*r, poświęcenia i gorliwi ści, 
ale przedewszystkiem praktyczności śmiesznością 
okryć — i w  ten sposób ludzi od nich odstraszać 
miasto zachęcać; że my też zawsze na licytmyę 
f-azesów puszczamy najzacniejsze uczucia i zamia
ry, a  w ten sposób doprowadzamy je do rozmiarów 
potwornych, przez przesadę pomysłów podnie
camy tylko ten rozsądek apatyi i sobkostwa, któ 
y widząc, że robią się tylko głupstwa, wuii się 

te mknąć w bezczynie.
Porzućmy to pole poetycznej polityki — i prze

nieśmy się na chwilę w sferę poezyi polityczmj. 
Tak jest, ten nieznany w dziejach sztuki i poezy? 
rodzaj tłómaczenia natchnieniem gry współczesnych 
wypadków, w Polsce znalazł swoją kol bkę i bo
daj czy nie grób zarazem — a tej szkoły poezyi

poi tycznej poczęciem i końcem dwa imiona: Kra- 
siński i Grotger.

Możnaby się obawiać, że dzieła tego natchnienia 
opadającym gromem chwilowych'1 wypadków wywoła- 
aego, związanego z w iką współczesną, z grą nam ę- 
ta  iści i idei epoki — utracą wiń i utracą może o ęśó 
swego znaczenia, gdy burza bucząca rozwieje się. *e 
uebędą zrozumiałemi Ola tych, których to nie b e l , 
jo nas boli. A jednak tak me jest, nie jedeu o d 
łam pi ś ii Zygmunta mimo zrośnięcia s ę z formą 
mowy naszej, przelany choćby nieudatuie w obcą 
mowę zapłodnił już nie jeden umysł, i wywołał 
echo z obcej piersi się wyrywające.

Przystępniejszy obcym poeta kredki Grotger 
rzucając w świat realizmem przesiąknięty szkice 
zdjęte z życia, będącego jakby obrazów dantej
ski g> piekła ziszczeniem na ziemi, wzbudził już 
podziw poza granicami swej krwawej ojczyzny. Świe
ży tego dowód otrzymała dyrekeya Tuwarzyttwa 
sztuk pięknych w żądaniu z zagranicy znacznej i- 
lości f tografij Lduaniki, aby rozszerzyć na obu 
półkulach tę ieg. ndę z strasznej i obecnej rzeczy- 
wi«t 'ści zdjętą.

Potrzeba było jednak dopomódz cudzoziemcom 
do zrozumienia tej legendy. Szkice Grotgera nie 
potrzebują d li nas nazwy, one same zbyt wiele 
uiówią. podpis mógł bardzo łatwo zniżyć myśl o- 
brazu. Zsdanieto przedstawiło nową cbaraterysty- 
czną stronę twórczości tego artysty. Znać, że na- 
teomenie jego lotnością dochodzi do idealizmu to
nów i akordów muzyki. Czuje się ją  więcej, n ż się 
rozumie, każde słowo jest jeszcze zanadto mate
rialne, aby odpowiadało lotności idei ołówkiem od
danej. Sioro jednak potrzeba była konieczną, zro
zumiano, że aby niesprofanować dzieła, należy dać 
napisy krótkie, proste, nie tłomaczenie p zedmio- 
tu , nie jego nazwę, ale jego powiedzielibyśmy 
symbol, znak tylko zawierające. Podpisy te musią



2 CZAS z  Piątku 1 Marca 1872.

pro jek tu  ustaw y o poprow adzeniu kolei żelaznej z Tom asz M a s  a c c i ,  biskupem  w S arsina ; 8) X. F r. | Z pozostałej odzieży rozdano resztę t . j .  okrywie 1
S tv rv i PArilBl fifl S „LKn mu i I \farr.ort fi. n 1 rl i Ki &__i tr  i i _ . f i ___ j  . 1 > . .  * J J \  9S ty ry i górnej do S d z b a rg a  i Tyrolu północnego. M aryan G a  Id i, b iskupem  w A odria; 9) X . Józef] surdut l ,  spodnie l .

Wysiano kosztem stowarzyszenia do rodziny, do LwoW ydział m ający się zająć projektem  ustaw y Vlaryau C o r t e l e s s a ,  biskupem  w ’ Lucceró; 1 0 ).
0 egzekucyi i zabezpieczeniu p łac ze stosunku s łu -  X. Jacen ty  M a  g  l i  u l o, biskupem  w A ccera; l i )  wa l ,  do Stanisławowa l ,  do Oświęcimia 2oh 

°.tU,Cźea0 " ^ brel .? ™ eu 0.-Uli:*ą. '‘3rU! l f - . , J . M  M aryan C i o n e ,  b iskupem  w  S o b c a s tn ;)  Są do umieszczenia:
Ogrodnik l ,  kucharz l ,  geometra do pomiarów mabar. b iibeeka , sekretarzem  D ra E  slbaebcra; «ydz ai 12) X  S Iwator S i  I v e s t r i s ,  b iskupem  w Conver- 

do cbrad  nad projektem  nowego postępow ania b a r  ” ■ "■ " ‘ "
nego w ybrał przew odniczą ym dep. M eade, a  dep 14) X Je iem iasz  C o s e n z a ,  biskupem  w Foggia 
J a s i ń s k i e g o  i Tom aszczuka se k re ta rza m i; wre (9 ostatn ich  w k ro 'estw ie Ob. S y cy li)-  15) X . D

l  m n r n e i r  o m  r r a i a A  A W A i n b t o m  n . ł -  I  i  r n    .  . ,  * '  ’ ’ '  .

X- R t ł ‘ l „ G a g l i a r d i ,  b iskupem  w_Jes*a;|jąto<5w obeznany z kolonizacją 1, <ząd:a'dóbr 1.
W drodze na etapach i w latuszu Warszawskim

sz tie  wydział m ający s»g zająć projektem  m taw i . . . . .  znajduje się jeszcze dwudziestu kilku Judzi; gdy i ci
V r /, r a n 0 ’ biskupem  w  G rgenti w S ycy lii; do kraju powrócą, co zapewne niebawem nastąpi, i na

co do z a ż c lń  syndykatów  w ybrał przewodniczącym  h  6) X  Ksawery G e r b i n o ,  btoimpem w P iazza w posadach pomieszczeni zostaną, stowarzyszenie jako nie 
P jle rs io .f fa  sekre tarzem  D ra K nolla. S ycy iu ; 17) X  Antoni M o r a n a ,  bisbuoem  w Cal L  jare nadal usprawiedli ionej potrzebą r j i  bytu,

W ydział o n s t y t u c y j n y  odbyły d z is ia j,J tag iro n e  w S ycylii; 18) X . B e n e d v k tL a  V e e c b i a  r o z w i ą ż e  s ię .  Każdy albowiem z pomieszczony.li Sy-
.. Q u a r  o e r  i, b^k itoem  w Nolo w król. O o. Sycylii; biraków już wlaja k  było  zapow iedz iane^ , posiedzenie celem  dal 

szycn rozpraw  nad rezolucyą gal cyjską. Pod obra

pomieszczonyi li Sy- 
ną pracą i suoiienuem pełnieniem o-. __ W %! i I (|-----   “ — m UWUIAUUUWIU (.'O I Ultż 111UIU

9) X. F ryderyk  a  S. J o s e p h  biskupem  w Su- bowjązków, zasłuży sobie na byt tam, gdzie je s t, lub
2  l i t ?  t bT  K : 2o) X  w ,  v i S cTo- „ k . ^ ^  r : ttu  poukom itetu; ustaw eda»st*o  o opiekach i k u -1 ; A j - _ ,  . . „  .• r, r, . i . .- , . i ‘ i - A m a d o r  i, biskupem  w B n g o  di S. S epulcro  w | dalszych za soba starań stowarzyszenie oh id/ie sie
ra te b , o raz o p o m p o w a n iu  w sp raw m h  opiek i i T oskanie; 2 .)  X. J a n  Ciirz. C a  p a r e  I ! i - P i t t i ,  Taki zaś, coby obowiązkom swym uchybiał, i n.egoduie

n  H . r t . i  n&nioA v . biskupem  w T ortona w T o S k a n e ; 2_’ ) X. Rafael się zachowywał, zostałby i tek ze stowarzyszenia wy-
Di H e r b s t  oświadczył, że punkt ten przeszedł P U c c i - S i s t i ,  biskunem w Mo talcino w Tuska 1' ’ • * y

w podkom itecie ty lko w iększcś ią  jednego  głosu L ie ;  23) X  D om inik V i l l a ,  biskupem  P  rmv.
(4  przeciw  3) i m ow ra należał do m niejszości; z po 
wudów przeto  lań^tw ow yih , k tó re  szczegółow o roz 
wija, głosnwi-ć będzie p rz tc .w  tem u punktowi.

D ep. W o l f i u m  i K a i s e r  zgadzają  się z po- 
p rz  doirn mówcą.

D r R e c b b a u e r  p rzem aw ia za przyjęciem  trg  
puufetu; me ch e on tw ierdzić, żeby puuk t teu  byi 
d la  G aiiiy i potrzeouyui, z jud«a  się jednak  n a  t j  
k  mcesyę, aby nie p rzeszkadzać ugodzie, tem  wię

Naftomec biskupam i in  part. infid.; 1) X  To 
nasz Teofil K u l i ń s k i  t. p. in. w S t . l  ; S) X  

H enryk M o n n i e r , biskupem  i. p. in. w L idda.
N ie było ż-iduej alokucyj.

Kronika miejscowa i zagraniczni.
, - ■■ . ~ . . . | 84  a l t ó w  29 lutego. Prezes Towarzystwa nauko-

CĆ-, że w O kręgu K rakow skim  praw o ta  ju ż  obo- weso donosi nam co następuje:
w m zyw ało. Wuy Ludwik Szternsztyu H e l c e l  złożył Towaizy-

D r G i s k r a  przem aw iał d ługo za m niejszością st»u  naukowemu krakowskiema na rzecz Akademii u- się p.święcić.

kluczonym, i z opieki jego korzys ać nie miałby prawa.
W tym duchu działając, Stowarzyszenie ma zaszczyt 

uprzejmie prosić wszystkich szanownych obywateli ma 
Ijących w swych usługach Sybiraków, aby tych, którzy 
źie służą wcześuie komitetowi wykazali, iżby był czas 
sprawdzę iia ich zachowania się, i wyparcia się ich pu 
blicznie, zanim St warzyszenie zamknąć będzi i mogl 
listę imienną swych towarzyszów niewoli, gcd .ych po 
zostać w pamięci Stowarzyszenia, j ko tak ich , co po 
św ę euia swojego dla k ra ju , nie tylko got wcścią o 
fi.ry życia i cierpieniami dlug t j  niewoli i pouiewiyrk 
dowiedli, ale ci. hą sumienną i wytrwałą pracą down 
dzą m lości kraju , dla którego w danym razie umieli

— D. 27go b. m. odbył się pogrzeb w Krzywiniu 
w W. Księstwie Poznaóskiem matki Ojca ILeronima 
Kajsiewicza, przeb żonego Zgromadzenia XX. Zmartwyi h- 
wstańców w Rzymie. Szanowna staruszka 84 lat ma
jąca, skończyła żywot w Kopaszewie dobrach p. Kazi 
wierzą Chłapowskiego.

— Gaz. Szląska  donosi, że w składach mysłowi- 
ckiego stowarzyszenia kopalń tak ogromne z i pasy węgla 
leżą złożoue, że wstrzymano wydobywanie węgla z ko
palń przez dwa dni w tygodniu. Spodziewają się spadku 
ceny węgla.

— D. 19 lutego wydano w Metz rozporządzenie na 
dające wszystkim ul com , budynkom publicznym i ro
gatkom nazwy niemieckie. Imiona Cesarza W.lhelma, 
Króla Ludwika B»warskiego i Króla Jana Saskiego u- 
wieńczone będg p ztz koszary.

—  Kiedy śpiewaczka berlińska Mallingrr wracała 
po ostatniem sweetu wystąpieniu w teatrze w Beilinie, 
wieziono za nią dwa wozy kwiatów, któremi ją  na

razem z odlewami po 3 złr. Pewni jesteśmy 
.G órale" i mojący się wkrótce okazać pendant }  
rz czonej grupy „Krakowiacy", staną się p0pul 1 
nemi jak  na to zasługują i zastąoią w naszych d 
mach nędzne odlewy Nunf i Herkulesów, przez 
chów roznoszone. Oby zdolay artysta doczekał się ^  
tura, któryby te dwie prześliczne grupy w marmu/' 
lub przynajmniej w kamieniu zamówił.

Towarzystwo zakupiło w ostatnich czasach p i^  
obraz S tre itta : „ Powrót do rodzinnej zagrody" przez^ 
czając takowy do przyszłego wylosowania. 1

lądowe.

26 lutego.
Psia k>ew góralu!

Sąd delegowany miejski krakowski zarzucony jest
r  n n n r i a m r r  m  l ™   _ i  , . '

D  » . .  t r i  • ,  ‘ 1 " o » » » u . . Vi u u  m u a u u o n m u j u  u a  ł ł c l ó  x i n a u c u i u  u* o ik  LMe*vicC10.

Dle S!e P °4l:)̂ wać bezpieczeństwa m i,jętnośń 1000 zlr. Donosząc o tem w imieniu To- Od dnia 1 kwietnia 1869 do 1 marca 1872 r.p raw a
D r D e m e l  je s t  za w iększością. P rzyznaje, że 

zada to  ranę A ustryi, lecz i ca ła  rezolucyą je s t I daru Towarzystwu doręczony, j  st wiernym tłómaczem

za
warzy stwa z uczuciem głębokiej wdzięczności, upraszam łaskawą pomocą i szlachetną prutekcyą obywateli kraju, 
o zamieszczenie niektórych ustępów z listu, który obok pomieszczono w pracy i obowiązkach ludzi 967.

rau ą , trzeba  w ięc w ybierać mu e, bolesna, je ś li się  I szlachetnych uczuć Szanownego d,wcy:
żde, ydowano rob ić w  i góle koncesye. 

D r G r o c h o l s k i :  Spraw y opiek

W iktor B yiicki.
D >chodzą nas skargi ze szpitala star, zakonnych

f, .. . i  smutną dla nas rocznicę, jak gdyby w zapowie Ina niedbalstwo w utrzymaniu czysteści, ch rzy bowiem
w rek ul dZi pomJśl.Qi°Jsaej przyszłości, N Pan w uznaniu po po parę i kilka tygodni leżący nie mają odmienianej

W stan ie najop łakań-zyai. M ajątek  zn ika w rękach trzeby kraju a w nagrodę Waszych usiłowań, udarowa! bielizny,
opiek, szczególoićj u ludności wiejskiej. W  K rako  L a s Instjtuoyą , pierwszą dotychczas w całym obszarze  Zn
m e, gdzie obow iązyw ał kodeks N apoleona zawie-1 p 0lsb i , Akademią umiejętności w Krakowie. I -  -obow iązyw ił kodeks N apoleona 
ra jący  insty tueyę Rady fam ilijaćj, dz ia ło  się  o wie 
le  lepiój.

D r D i n s t l  uznaje złe, jak ie  się  łączy  z tą  
koncesyą, głosow ać jed n ak  będzie za  nią d la  m iłe  
zgody.

M in ister G 
Jedność ustaw odaw stw a 
prawaionenu
n isb  zpiecznie oddzia ływ a n a  całość, to  je s t  w nim 
w mowie będący. Z resz tą  kwesty a  ta  m e je s t  wy 
łączn ie  kw estyą praw a, lecz częściowo ta k ż e  kwe 
sty ą  adm in i^ lra-y i.

M inister U n g e r  ośw iadcza, że się  w cale nie

Znane są powszechnie przedstawienia męki Pańskir; 
[odbywające się co lat 10 w Obtramergau w Bawaryi

1VT , , ,  , J *■̂ pi/,eusiawieu w uoeramergau, aokąa masy ludu
!C/J 7 V c h v kt6rzy1dla bkh  kha pielgrzymowały. Dzienniki niemieckie

Towarzystw 
Kraków d. 29 lutego 1872.

D r. Józ f  M ajer 
prezes Tow. nauk. krak.

dycyi w Oberamergau, urządził p. S haeider towarzy 
stwo z 30iu 03Ób i w podroży swej po krajach kato
lickich daje swe tak zwane pasyjne przedstawienia, 
które zasłużyły sobie na zaszezytue uznanie wielu ar

1r8h71 . / , lttdn,ści f ał; jt ? akr a : y“°;
w aha p unk tu  tego wyłączyć z ogólnego u * to w o d a w -|;taro»konnej przechodząc^pewni liczbę 17 670 zmlrh! ks^dze0^  b " ^  P' Scb“ idar zebrane w 08ubD"j
Btwa. J e s tto  szczegółow o kw estya praw a fu n  Lj- 352 (?); mzem 1507 . księdze. P. S haeider zamyśl z dać u
n go, w k tó rea i bą; ź  co bądź u * )g !ęd u ić  należy 
w ł śuw ośc i narodow e. Spraw y i p t k i  są  najsłab  
szą s t r u tą  ustaw odaw stw a austrya ik sego . Iu sty tu  
tu  :>i r&ay fam ilijnej b n  n ł  sam  ze stanow iska 
uuiń ję tnego . W k i ńc u  uprai-za mówca im ieniem  
rz ą d ) , ahy koncesyi tej m e odn .aw i^ć.

D r H s i b a t  zw raca się przeciw  G roeboL k emu 
i  m ini tro m : W łaśuie d la  te g o , ż ! jest to  k w est;a I czonyJh" 
a d m in is tra c ji ,  n ie rad z i pozostaw iać tej spraw y ' 
ustaw- daw stw u krajow em u. N ie chodzi tu  jedynie 
i głÓvui« o Radę fam ilijną.

nas parę przed
to a. . . . i. . . .  .stawień pasyjnych w sali rtdutowej

Dowiadujemy się, le  znakomity fortepisnista war-

spo-ządzanego zmarło w styczniu 1872 r. 1 ■ ~  ■ • - - J Jkowa. Koncert jego odbędzie się w przyszłym tygodniu.
Chrztścian pici męzkkj 64 żeńskiej 56 razem 120: Naoczny ś uadek donosi nam co następuje: Dnia
Smrozakonnych płc; męzkiej 13, Żeńskiej 12, razem 25; | 26 b. m. o 7ej wieczorem Izaak Wasserberger keln. r
razem pici męzkiej 77, żeńskiej 68, ogółem 145,
W liczbacn tych mieści się dzieci do lat 14 skoń-

Chrześńańskich 5 6 , 
Starozakonnych 16.

z domu pod L. 45 na Smoleńsku, poszedł do Wisły 
czerpać wodę. Lód załamał się pod nim. Wfady-ław 
Marczyński podmsjst.zy murarski zamieszkały pod L 11 
ua pólwsiu Zwierzynieckiem ujrzawszy, że się Ktoś to-
ni n nan iouotr l  no  W L L  i n i n  m  ; ____  : ________ ł j. ___g iu łu ie  o i»5«a laiuMijuą. i n w_: ; u „ u m rr i • • , I P1* PosP'eszyl na Wisłę i nie mogąc inaczej wydobyć toną-

trywisń. O sta tn i ośw iadcza je d n a k , że głosow ać 
będzie za  w aioskiem  podkom itetu .

Podczas g losow ania p u a k t ten  w iększością g ło 
sów p r z y j ę t o .

Chrześcian 2 4 , 
Stirozakonnyeh 8.

czem Wasserberger podrapał ratującego po twarzy.
—  Dziś rano Jan  Se rafia w laśńel parokonnej do- 

różki N. 35, wioząc podtóżuego z Podgórza ku Proko-

W ł o c h y .
o k a ^ e ^ T - 1 Pi^ Qeg0 ptyCZni* ^ je rW u o lć  L i m o w i / s ^ ł  V  k l ł a T w  S k «  “z i s L  naofea ała się u Chr^eśoian znaczua. Przewoźną liczbę feta- miejscu Vez życia., .  - , I J  —— v u  J  Ml.

nowily choroby narząiu oddechowego szczególniej zapa- _  Wczoraj przytrzymano na Stradomiu Błażeja Zia 
1 ma płuc i gruźlicę. | atA __________ __ . ,gruźlicę,

W r. żnych i od siebie odległych dzielnicach zapadło sztuki drelichu w sklepie
711 IrAHA /I ft A ... t fi ... f. .. L J    1 _ 1 , . 1

sko, wyrobnika z Prądnika czerwonego, na kradzieży
p. Dawida Rosenfrlda. Zuale- 

za
o godzinie 10ej ran o  w W atykanie, a  Papież bez nie zmarł.
zw yslego  n a  tajnych konsystorzach cerem oniału ob-1 —  Od Komitetu stowarzyszenia wzajemnej pomocx, I Adamowiczowi K r 7 e ” nW , Auie!? Teklęw ieś-ił nastRODiacR nonoinoevA »7< vhi^lm„ńai Kl.l.,, I o ,7.;„..i.a...  y.e.______ . _____ . 1 ' .  Jć| Aaamowiczową stilarkę nieżyjącą z mężem, podejizaną

scenie obrzucono. To wyglądało ua ucztę Sardaiiup.,!. tak powiemy, rozprawami w procesach karnych któr 
co zadusił gości swoich kwiat»nii, które otworem w t.rt ścią j- s t  obraza strviy czyli innemi słowy mówiąc

braza p licyanta. S raż ta bezpieczeńitwa rekrutujepowale zrobionym kazał na nich sypać.
— Nadmieniliśmy dawni, j o procesie niejakiego I n nas w znacznej części z górali, o czem lud nasz 

Iishborue, który przed laty znikł bez śladu, zostawi-1zapomina; a zajmuje go to tem więcej ża niemal 
wszy ziaczny majątek, a tera/, stawa pod jego imię ’ '  '  ‘ . . .  >
niem jakiś człowiek i opowiada najdziwaczniejsze rze 
czy o swojern rozbiciu się na morzu, pobycie między
dzikimi i powr cie do kraju. Większa części zeznań I podnosił,śmy w d ienniku naszym nadużycia, jaki h

i 0.

dzień patrzeć musi ua obchodzenie się stróżów bezpb 
czeńst  *a z ludźmi, których los z rozmaitych przycz, 
p zb wia choćby chwilowo woln ści. Niejedn-.k.otnj
i m ć l i i i i c i l  { m u  nr rl i a i . n i h n  n n o a n m  J . . 1 _________« . . .  *

jego ma cecbę prawdopodobieństwa, wiele szczegółów dopuszczają prlicyanci aresztując szczególniej n,j.lIlv !! 
z życia prawdziwego T ish 'orna jest mu wiadomych; Nigdy prawie, a przynajmniej mało kiedy dzieje siei 
wszelako w tej bardzo zawilej sprawie nasuwały się li- w sposob ustawą przepisany; kułakowanie, bicie sz 
czne wątpliwości. Samozwaniec mówi językiem ludu nie panie jest w takim razie na porządku dzienaym’ Laj
zaś językiem 
zap

językiem crłowieka wykształconego, utrzymuje, że nasz przywykł też widzieć w owych stróżach bezni 
mniał wszystko , czego się wyuczył za miodu, a|czeństw a swe jego, nie przyjaciół, lecz wrogów, a - :

jego adwokat stwierdza mi żebność tę przykładami. Ot^ż mogąc nienawiści swojej objawić czynnie DrzvnaimnP’ 
proces ten zajmuje już przed sądem przysięgłych 97 słowem cdpiera bezprawne nieraz obejście sie nol,cv!!J 
dni, rzecz niepamiętna w dziejach sądowych, a w ęcej tów. Zwykłym wykrzyknikiem wtenczas je s t • Psia krfl.  
jeszcze niesłychana jest, że po wysłuchaniu wszystkie!, góralu! Ktoby temu nie wierzył, niechaj przez i« l  
świadków prokurator przez 26 dni miał mowę. I   J " J 4etmiesiąc przynajmniej uczęszcza na rozprawy w

Wystawajneustająca Towai-zystwa^Przyjaciół szkut Jdeleg. miejskim w sprawach karnych, a przekona
>ięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej ze niemal codzień ujrzy obwinionych ’o obtazo nolie^l?'
*tw arta  c o d z id n n is  od iyodzinv dn  4-ai dpapu: v u itA a .  I f., ~ . a  u ;„ a . .  „  : _______   _ ,  . . . ^kwarta codziennie od godziny H e j do 4ej prócz ponie- ta, mało zaś kiedy z innego powodu, jak ty llo  ż/oh 
iaiałku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie winiony powiedział polieyantowi: Psia krew góralu I

" vr . f , . i --------- - - i --------1 i  i -
n  , a , , , . , J . . . I Niedawno zdarzył się podobny wypadek. Policyamt a.
Dnia 28 lutego pocbmuino, przed południem śnieg; resztował jakiegoś człowieka, którego kułakami orzelm 

termometr od -  6 « 8  d, szedł do +  0 » 4  R. Bar met, lny wał o wielkiej swei wladzv: n L c b n ! ^ ?i j — . wielkiej swej władzy; przechodzący właśnń
k i  o o n n i  dnm 29 luteg° 0ô .°AZo ra“° Stan ^eg° szewc<J k» na nieszczęście pod dobrą datą, nie umiał u był 330 91, termometru — 8».0 R. Wiatr za.-h„Hni L ,. ,z  J i . . :.  , __________ ^  «•3"-0 R- W iatr zachodni. kryć swego niezadowolenia i za głośno pomyślał- Psia

a iv .a i  Re-n A lh in a  h i a t u na  I ,.X .„1 i t t . i  i  i .  e  ‘ 't s w '— w piątek dnia 1 m arca: Sgo Albina b iskupaLrew  góral! Usłyszał to polieyant, aresztował
wyznawcy. go na-

Sprostowanie.

tych miast i oskarżył przed sądem o obrazę ste»ży. 
del. miejski wiedząc dobrze o tem, że wyrażenie"! 
stało się szczególniej u niższej warstwy ludności na-

_ obra.
. . . .  . i , tworzy istety czyni

wzajemność me je st w ustępie drugim m leżycie zastrze wykroczenia z § 312 u. k., gdyż u ludności mniej wy- 
Żona: odn era ten z arzut  Hr TTflvhwt. welrn-ynitift nu I ksztiiłGonei. dii ktń Ai <thnr'mj,.»TT  . *żona; odp era ten zarzut Dr H e r b s t ,  wskazując na kształconej, do htó ej obwiniony należy, weszło ono 
wyraz „i odwrotnie". 1------- ■*................—  1powodu częstego używania w przyzwyczajenie, tak ż« 

w  , ,t J . powtrrzają je  zw ytk  nie myśląc o jego znaczeniu je-
KUNOLRI. Wczoraj wystąpił po raz diugi w s a l  ] dynie aby mowie swej silniejszy dać nacisk; obwinio-

h"telu saskiego p. Aleksander C h o d e c k i  z popisem L y  prócz tego był podchmielony. Również nie stanowi 
dekl-macyjno muzykalnym, który urozmaicały chóry istoty czynu wspomniauego wykroczenia wyrażenie gó- 
tut, j.zcgo towarzystwa muzycznego „Muza". P. Cbo rai," oznacza ono bow:eui mieszkań .ów gór którzv nai*
decki posiada rzadki d*r nadania sw.j deki,ymecyi po-1 częś -,iej wybierani są na policjantów i  dopiero^przez
tężnego wyrizu, którym samowładnie pmuje nad uczu-1 służbę wojskową nabierają jak.ej tak.ej ogłady. Ponie- 
ciami słuchaczów. C/.y myśl poezyi, jaką wygłasza, ma waż więc oznacza ono jtduę klasę narodu nie może 
luje przeiażającą grozę, czy najtkliwsze odcienia rze-1 w sobie zawierać obrazy.
wntśei, umie on modulacją wysłowienia i g ią  fiziono- W skutek tego zapatrywania obwiniony uznany
m i i  n rz id u d  w r a ^ p n i a .  r/Ol* m n ł r i u  7  A i o n n  H/l  J n o , , , ,  I J j t a t  n i o  w i n i m m  D . . .  L .  X .. dmii przelać wrażenia, rzec można, z duszy do duszy I stał niewinnym . Prokuretorya w nióslTprzedw ^em u 
1 raz elektryzować uizucie silą głosu iakby erhem da w.yrokuwi rekurs do soHn , -elektryzować uizucie silą głosu jakby erhem da I wyrokowi rekurs do sądu wyższego ”~ który lkazał ob 
le kiego gromu, to znów orzezwić je  i rozpogodzić niby winionego na trzy dui aresztu i n a ’zapłacenie kosztów
promieniem wiosennego słońca. Muzyka uzupełniająca procesu, opierając się na tem, że każde z tv h 
poezyę, dziwnego nadaje ostatniej uroku. P. C h o d e c k i  ż ń jest obelgą, a tem samem stanowi istotę czvnn o", 
wygłosił naprzód bez muzyki z sil nem wrażeniem dwa I brązy słowem. *
piękne poetyczne utwory p. Sabowskiego; „Z krwawych Obwiuiuny odwołał się do sądu najwyższego w Wie
rtni i „Srnieić bohatera" a następnie z towarzysze I dniu, mając nadzieję że ten uwolni go z pod zarzu u- 
niem muzyki wier ze: „Smutno mi Boże" Słowackiego lecz nadzieja omyliła. Sąd najwyższy nie znalazł obra- 

Tęsknota za ijczyzną" A. E. Odyńca, „Kołysanka" L y  w wyrazie „góral ." zuaLzł ją  atoli w wyrazie
I i u ^ l r i D t r n  r c L c n n . * . ,  ......... :  r r  „ •  1  I K ..........Cl :  . i  i  .  . i j i b u wUjeskiego, „A rtysta" własnego utworu i „Kwiat ka I „ psia krew" i skazał obwinionego na 24 godz n 

ineln" F. Gum w siiego; a obok tego wykonał na for- » tu , oraz na zapłacenie ko-zfów procesu* wtdłn

wyrazie 
are-

pów o raz biskupów in  partibus injiduHum:
A rcybiskupam i by li p rekon izow an i: 1) biskup

| sięczne.
W lutym wpłynęło do kasy stowarzyszenia:

kia Aniela Klepel.

K am ieniecki m sgr ' F i j a ł k o w s k i ,  arcybiskupem  I od p L.^S. z Hermanowej^dola'^ d r ^ l T o T  p Rom a-lorzez X z T m l i n ^ w T k ^ A  Jagie11 ń9kie^ “ WJf la

l  9 9  r  °SiCZa W B ‘tżan“w'e zl1- I®. W ogóle I Iz  i j  sz ,t Boi/tra, A nyu -tyanL a , obchodzona d  98
arcybiskupem  w L anciano  w królestw ie Oóojga Sy 
cyhi.

B isk u p am i: 1) X. P io tr  W i e r z b o w s k i ,  biskupem  | składamy podziękowanie.
A ugustow skim  w P o lsc e ; 2) X. F ranciszek  K saw ery Pomieszczeni zostali w obowiązkach* u d  Józefa B i I ™lrn«n “i™ 1D”e.mi. obeł muJ ^  Staranie
A*Ozy Z o t t m a u n  (baw arczyk), biskupem  T ira s  rowskiego rządca T w  H u r k u T u p K ^ s U n t e l o G a e  Ż Z Z  L  * ó t a r z .W^

skim w Rosvi fatub. CherzońskaJ: .31 X r . n H n r i i r I o . . i „ z _ — v. .u  _  „ . g Bonera, żywot tegoż; wreszcie nabożeństwo dawniejsze

złr. 22. Serdeczne za to szlachetnym ofiarodawcom | lat'e„,o~ 1871 r. w kość d e  ' S . Katarzyny w Krnko

polskim  w  Rosyi (gub. Chersońske); 3) X . Ludw ik I gorzew,kiego w Sulatycach ekonom 1, stangret 1; u p . l i  nowsze o tymże. 
B artłom iej B r y n k ,  b iskupem  m  p. infid. w Am at|P<iw!a Staniewskiego we Lwowie służący 1; u p. Wil
w P alestynie, koadjutorem  z praw em  następstw a helma SuchodoDkiego w Sokolnikach ekonom 1, cztla 
n a  b iskupstw o Z ytom irskie w R osy i; 4) X. Ale- dnik kowalski 1.

Burmistrz lwowski D r Ziemiałkowski zapadł mo- 
Jcno na zdrowiu. Dwukrotne krwotoki płucne jeden po 
drugim w krótkiej przerwie zagrażały nawet jego ży-

w Hsleaopolis, koadjutorem 3 prawem tiastgpstwal Było°na miesięozLm^Ltałem ^trżTm ^^u^THde^t^^ ! ! '  “ iaD0Wlcle we wtorek wieczór; nazajutrz znacznie 
6 iX  P *m '  F . b r l . n U - L l u f  W do.. ... k  4 0 „

ksander K azim ierz G i n t O Wt ,  biskupem  in  p. in f . \  W ogóle weszło do pracy i obowiązków ludzi 6ciu.

kupem  w Assissi w państw ie kościelnem ; 6) X . An- niu przez dni 4 sześciu, dni 5 pięciu, dni 9 czterech I 
tom I z  z o, biskupem  w Ise ra ia  i Venafro; 7) X dni 16 trzech, dni 22 dwóch, dni 26 jeden. c h o d o l s k i  właściciel dóbr, oficer wojsk polskich, l i 

cząc lat 66.

. . . procesu; w tdlug za-
dwie patrywaoia bowiem tegoż sądu wyrażenie „psia krew"tepianie pitśń Schumana „der Aufscbwung" „  t__ .TJ. aia Kreyv_

pLśm Chopina" ułożone przez Liszta. Chóry tozp" czy-1 przypomina temu, do kogo jest'' wy mi e r z r n e ż e r n i e  
uały obie części koncertu; uderzała w nich p o c h w a -  jest lepszym od psa, co samo przez się jest obelgą a
ly godna pr. cyzya, a  bas głęboki i  obejmujący szero J animus in juriundi tem mniej jest wątplmym że  ob 
ką skalę, ogółuą zwracał na siebie uwagę. Sala o wiele winiony przekltńitwo to wypowiedział z oburzenia Wia

dziany, a  zatem nie wszyscy może o nim wiedzieli. wa używany w innym sensie.
gór" i nie by-

.j , ,  . I Spiawa więc tak drobna zajęła aż trzy instancve!
Z przyjemność ą, donieść możemy Dalecy jesteśmy od tego, abyśmy pochwalać m k lT T  

licznym wielb.cidom piękutgo talentu p. Trembeckie- wet chęć ubl żenią straży bezpieczeństwa tem baJdzlT
st ,arani«m T n -  I ninro? noli ir:>n4   < . . .  li

y s « a w « .

_Pielf“ychJ zo?ta,y  w y - h c i le  nie pijanych natrafia na opór niczem nie uspra-
konane i bardzo dobrze się udały. Osoby, które ta  wiedliwiony i potępienia godny j»śli jed T k  u taw ?™ ‘ 
kowe zamówiły, mogą je  na wystawie odebrać. Po- kazuje podobnych wybryków to^ustawa „ J k l t  i Tx 
meważ po obliczeniu kosztów pokazało się, że Towa Ina aina-i m U n . .  a k L ;L „ c  ’__________* nakłada także

ly  być isiedostateczae, a i tak będą /.byteczne, bo 
poeta więżąc wypadki współczesne, wprowadza
jąc  obrazy natury i świata oadzmysłowego prawdą 
natchnienia, stworzył w tych szkicach pojęcia, 
jakie przed aim n e istniały, i na które me zna- 
chodzimy słów wiernie je  oddających

P.erwszy obraz to puszcza — ale w tej puszczy 
choć n e ma człowieka js s t  cała historya narodu 
cała charakterystyka k ra ju , cały symbol wypad
ków. Drugi: to zn ak  tylko, a jednak to dram at ca
ły. Dalej: przysięga, bój, duch, w re s id e  w izya , a 
ja k  ieni chcą widzenie, choć w Skardze widzenia 
Matki Boskiej me miewają Święci, a w Mickiewi
czu określone jest widzenie będące wyższym sto 
polem m arzenia, poetycznej ale nie religijnej na
tury.

To dopiero nazwy polskie, aie jak zw abić je 
w obrym języku, kiedy Fraaeuzi puszczy nie zna 
ją , ala mają s a  wszystko pioza^czoe foret. Na ró 
ża  each słowniRÓw oiożnaby oprzeć filozofię ducha 
narodowego, bo różnice te, cieniowania oim ienue 
pojęć w różnych językach, niemożność zupełnego 
oduauia tego samego po ę d a  lub uczucia, próżni- 
i braki dla jedoych to znów bogactwo wyboru na 
inne rzeczy, tłumaczą najlepiej charaktery narodo
we i ich różnice.

Jenerała Henryka Dembińskiego 
P A M I Ę T N I K I

O  P O W S T A I K I j U  W  P O L S C E
r. 183Ó— 31.

.  I 1 1  - c * “ I \ r  * *.  A v w u L v u u u i l a  U  i l u d  11/11;

, Jak b>}» przypuszczalnie obliczomm, przeto osoby, że pilieyauci zapominają o t e m,  nic też dziwne™ ża 
|k tó re  złożyły w rodzaju przedpłaty 15 z łr ,  odbiorą)lud prosty używa tego wyrazu już prawie jako p r ^ ’zlo!

szym n a  Szawle. Tymczasem badałem  mieszczan 
K u rszańsk ich , aby mi wskazali drogę, którąbym  
m ógł obejść nieprzyjaciela, zostaw iając go na prawej 
mojej stronie. Wszyscy jednogłośnie odpowiedzieli: 
trzeba  panu  iść na Telsze. Lecz odpowiedziałem 
im, że tego czynić nie chcę byłoby to za dalekie 
koło, bo mam zam iar wstąpić do Gurdziów. „Ale 
pan  nie przejdziesz"!

W  tem  zauw ażałem , że dwóch mieszczan ci

cala  p iechota , jakem  się na  flanku  je j pokazał, 
w ykrzyknęła jednym  g łosem : N itcli żyje nasz je 
nerał D em biński! Potrzebowało strapione i obu
rzone serce dowodu, że ci ludzie wielkość mego 
przedsięwzięcia pojęli, i Sierakowskiemu, pomimo, 
że nie jeden m iałem  do niego żal, tej chwili ni
gdy nie zapomniałem, i wróciwszy do Warszawy, 
gdym przez rząd  został powołany d la  odebrania

m iejscu m ając wody po pas, rozebrana, przeszła 
szczęśliwie.

N a pół drogi do Gurdziów, w dobrach Zubo- 
wa, zrobiłem  k ró tk i popas. Poczciwy lud wiejski, 
P rzyjął nas ja k  braci. Zamożne ich spiżarnie ró 
żnych wędlin obficie wojsku dostarczyły, a w każ
dej chałupie było trzy  funty sucharów, czy nawet 
siedem , z nakazu rządow ego, wypieczonych tak , 
że widząc liczbę dymów, wiedziałem, na  ja k ą  ilość

rzecze do mnie: „Dobre masz pan konie przy dzia- | ciskiem f ̂  
łach?" „To spojrzyj na  m e “. P rzypatrzy ł się jenera ła , co i nastąpiło, 
koniom i znow do mnie: „Przejdziesz P a n “. Be- m ~

(Cią^ dalszy).
Posłałem  więc Radziszewskiemu posiłek w jeź- 

dzie, aby nieprzyjaciela zwieść, niby ruchem  na

dziemy z początku maszerowali drożyną w azką, 
k tó rą  my, to po drzewo, to  po siano jeździmy! 
T u nie będzie żadnej przeszkody. Ale po tem  bę
dzie bagienko złe, już  to  całą  gębą złe, m ałe, 
nie m a ja k  staje. Ja k  P an  to przejedziesz, to 
wjedziesz na  okopany t r a k t ,  k tórv  do samych 
Gurdziów prowadzi". Kazałem  mu kolumnę p ro 
wadzić, -wyprawiając naprzód piechotę moją pod 
kom endą pułkow nika Sierakowskiego. Sam zaś 
z jazd ą  i a rty leryą  zatrzym ałem  się nieco dłużej, 
ta k  d la  wsparcia Radziszewskiego, gdyby tego po
trzebow ał, ja k  d la  wyprawienia wszystkiego co 
ze m ną iść m iało, bo k ilkunastu  oficerów otacza
jących Giełguda było mi przyrzekło, że po poże
gnaniu się z nim do mnie przybędą.

1 * 1 . - , , — v I | J ™ —ę *-f Ml
n a i me b ra k ło , i tę  ilość w każdem  m iejscu, gdziem 

rr , , przez dobra m ajętnego obywatela przechodził
Tymczasem nadciągnęła i moja artylerya. P rze-; kompletowałem, ta k  że nigdy nie doznawałem 

wodnik, stanąwszy nad bagienkiem, mówi: „Oto trosków  o b rak  żywności. Ruszyłem z ponasu i
t l i .  TADcripnlrn n v ł n  v  n i n n n  j • .....  i  -i ^  i x7 i

Lecz czekałem na  próżno, ta k  m oją wyprawę 
za szalony pom ysł uważano. Około jedynastej go- 
dziny, po daniu Radziszewskiemu instrukcyi jak  
m a maszerować ze m ną i w którym  czasie, kaza
łem arty lery i puścić się ową drożyną za piechotą, 
a  sam kłusem  ją  w yprzedzając, dognałem  pie
chotę moją. Tu mnie czekało przywitanie, k tóre  
mnie do łez poruszyło i k tóre  poznałem , że mi 
był przygotow ał pułkow nik S ierakow ski, tj. że

tu , panie". Bagienko było z nieco wysokiemi 
brzegam i. Nie miało ja k  sto-pięćdziesiąt kroków 
szerokości; lecz zam iast traw y, ro sła  na niem 
tylko niska sitow ina, a brzegi przeciwne okryte 
były gęstemi olszowemi krzakam i.

W yprawiłem naprzód saperów moich konnych 
do lasku  na  prawem  mojem skrzydle będącego, 
przez k tóry  szły drożyny od stanow iska Radzi! 
szewskiego. Tam  wszystkie drożyny kazałem  po- 
ścinanemi drzewami zatarasow ać, i gdy to n a s tą 
piło, sześciu moim działom  frontem  do bagna 
s tan ąć , ta k ,  żeby każde działo osobno przejeż
dżało, nie wyrzynając kolei; konie kazałem  w ku
pę zebrać w m unsztuki i woźnicom przykazałem , 
aby jedynie biczem, nie zaś głosem zachęcali ko! 
nie, bo gdyby był głos mocny, toby go był mógł 
nieprzyjaciel strzelający się z Radziszewskim u- 
8łyszeć.

Gdy już  ta k  wszystko było urządzone, mówię 
do przewodnika: „Jedźże teraz przez bagno, żeby 
widzieli punk t, gdzie się -droga zaczyna, bo ją  
krzak i zupełnie zakrywały. Ruszyły działa i szczę
śliwie wszystko przejechało. P iechota w innem

pod wieczór dociągnąłem  do Gurdziów.
Tu mi powiedziano, że całą noc w Mieszku- 

c iach , wsi położonej między M itawą a  Szawla- 
m i, słychać było bębnienie. Że tu , \v  Mieszku- 
ciach , szosę koniecznie przeciąć m usiałem , wpro
wadziło mię nieco w kłopot. ‘ D la tego ja k  naj- 
raniej ruszyłem  z Gurdziów i jazdę wyprawi
łem, aby ta  piechota nie m iała czasu w Mieszku- 
ciach się usadowić. Lecz by ła  to  tylko kom pania 
piechoty, eskortu jąca k ilku  urzędników i kasę, jak  
się zdaje, pryw atną.

P iechota przyjęła moją jazdę rzęsistym  ogniem. 
Mój ad ju tan t Hirosz, zawsze skory szukać nie
bezpieczeństw a, m iał konia pod sobą zabitego. 
Kompania ta  piechoty zam knęła się na  cm entarzu 
około kościoła i m uru  em ętarza dzielnie broniła.

W yprawiłem 18ty p u łk  i batalion  Matusewicza 
do a taku . Lecz widząc, że w alka długo trw a, wy
sunąłem  działo jedno porucznika Fraeza na punkt, 
z którego nad em ętarzem można było dominować i 
z tam tąd  kazałem  kilka razy dać ognia kartaczam i. 
W tedy poddali się w niewolę, ale nie bez stra ty , 
z naszej strony: dwóch braci Paliszew skich, je 

den zginął, d rugi został śm iertelnie ranny  Równie 
trzech innych oficerów poległo , których nazwisk 
nie pam iętam . Fraeze i podoficer arty lery i Przy- 
łusk i działo własnem i rękam i pod gradem  kul 
wtoczyli n a  pagórek. M oskale ze swej strony 
mieli 17tu żołnierzy i dwóch oficerów zabitych 
Wzięliśmy do niewoli s tu  szesnastu ludzi z p ie! 
choty i znakomitego człowieka, choć tylko urząd 
kap itana  spraw nika p iastow ał p. Wolfa. Onto był I  
przyczynił się do oszańcowania Szawel, co z dokła
dną znajomością rzeczy wykonał. Obywatele mó
w ili, że działanie jego mocno sparaliżowało po
wstanie. r

Nie chciałem długo bawić w M ieszkuciach bo 
oczywiście bliskość i Szawel od południa i Mitawy 
od połnocy, m ogła mnie narazić na  bójkę, której 
tu  koniecznie unikać musiałem.

Zdobyto na  M oskalach 6,000 ładunków  k a ra 
binowych i dwieście p a r butów, bo każdy żołnierz 
m iał ich po dwie pary. W idziałem  także, że gdzieś 
podczas zam ętu pieniądze zdobyto, bo poczciwy 
w iarus przyniósł mi d ługą pończochę dam ska 
napakow aną rublam i; a żem wtenczas rękę poda! 
wał żonie p Wolfa, k tó ra  mnie p rosiła  ze łzam i 
w oczach, abym  jej mężowi d a ł wolność, oddałem  
jej te  pończochę z rublam i, bo podobno od nich 
pochodziła.

Ruszyłem z Mieszkuć ku  L igum , gdzie m ost 
na Ku lwie rzeczce mającej wysokie brzegi, daw ał 
mi sposobność aby każdy człowiek niejako przez 
moje lęce przeszedł, bo to  nieszczęśliwe połącze
nie się z Giełgudem mocno było regularność me
go korpusu zachwiało. Znaczna liczba ludzi ma- 
roderów Giełguda, sz ła  za mną.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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wia, o czem prokuratorya jeśli zna stosunki nasze wiedzieć 
pow'inna. Sąd wyższy obciążony jest pracą, nawet w 
Badzie państ »a podniesiono kwestyę , aby liczbę rad
ców w tymże sądzie pomnożyć; wierzymy w to bardzo, 
jeśli nawet tak drobiazgowe sprawy o r.iego się opie
rają. Trndno mówić człowiekowi niewykształconemu, 
aby się powstrzymał od nawyknienia, jeszcze w chwili 
kiedy jest oburzony, a co gorzej podchmielony. Lepiej- 
by było, aby władze, do których to należy, powścią
gnęły nadużycia, jakich często dopuszczają się puL- 
cyanci, a wtedy niemal z pewmścią liczyć na to mo
żna, że liczba podobnych procesów się zmniejszy, pro
kuratorya mniej będzie mieć pracy i drugim jej nie 
doda.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W i e d e ń  27 lutego.

(Nowe drogi żelazne w zachodniej GaVcyi). Jest 
rzeczą pewną, iż musisteiyum handlu wkrótce prze
dłoży Radzie pańitwa projekt kolai żelaznej z Le- 
luchowa do Tarnowa przez Nowy Sącz i Grybów, 
żadając dla pioji-ktu tego gwarancji państwowej. 
Uznając całą ważność strategiczną tej _ linii, nie 
możemy jednak zrozumieć, dla czego mini teiyum 
handlu tę tylko Imię ma zamiar obecnie uatkć 
Galicy* i dUesego nie łączy jej z projektem 
całej sieci dtóg żelaznych w zachodniej G licyi,
0 k o n cesję  k tó rych  wniosło do rządu podanie 
kon < rcyum  ks. C zartoryskiego.

Jak  wiadomo z memoryału, który ście przedru- 
kiwali w swoim czasie wzmiankowane konsorcjum 
stara się nietylko o linię z Tarnowa do Lelucho- 
wa lecz zarazem oliaię z Grybowa do Zagórza, z 
Nowego Sącza da Bielska, z Żywca do Czaczy i z 
Suchy do Krakowa; tworzy więc całą i kompletną 
sieć w której najważniejszą jest linia B elsko- 
Nowy Sącz - Grybów - Zagórz, gdyż przerzyna ona 
najbogatsze podkarpackie okolice — obfitując? w 
nieprzebrane skarby mineralne—jak niemniej pro
duktu rolne i łasowe — skraca o mil jedenaście 
połączenie środka monarchii z wschodnią Gahcyą
1 jest pierwszorzędnej s rategicznej ważności dla 
państwa. Ważność linii Bielsko - Zagórz nie ulega 
rt»»«usieiszej wątpliwości, jest ona niezbędną dis 
mństwa a konieczną dla Galicyi. Konsorcjum ks. 
C za rto ry sk ie g o , jest w możności wybudowania ca 
łei tei linii bez gwarancyi państwowej, i ma zape
wnione pierwszorzędne siły finansowe i przedsię 
biorcze, które w jak najkrótszym czasie sieć tę całą 
wybudować Bię obowiązują.

Co więcej, podług projektu tego konsoreyum, po
trzebna gwarancja państwowa dla całej linii Tar
nów - Grybów - Nowy Sącz - Leluchowa, zmniejsza 
sie o %L  Pi’zea wyj?cis z i0j środka najtrudniej
szego kawałka Grybów-Nowy Sącz, który wcią
gnięty jest w niegwarantowaaą limę Zagórz -B ie l
sko; fióassowp więc dla państwa projekt ks. Czar-

płacono 18 — 20 talarów; o talara więc niżej od cen 
zeszłotygoduiowyoh.— Ajencya Banku galicyjskiego 
dla bunku i przemysłu.

Sprawozdanie tygodniowe 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 

o cenach zbuża i produktów na placu lwowskim 
od 15go do 22go lutego.

W skutek nizkiego ażya wywóz ustal zupełnie, już 
też w ogóle rzetelny obrót towarowy ustąpił przed 
powszechną namiętnością gry giełdowej. Dobra sucha 
pszenica, jak również najprzedniejsza koniczyna znacho- 
dzą odbyt, gdy przeciwnie na średnie gatunki przy 
wielkim zapasie wcale nie ma pokupu.

Pszenica 170 f. biała 10 '— do 10*75, żółta 9*75 
do 10 25, biała sucha 9*7b do 1 0 , żółta sucha 9 25 
do 9*75, ordynarną lub wilgotną 8*25 do 9 z l r .— 
Żyto 160 funt. suche 7’—  do 7 30, średnie 6 25 d? 
6 .7 5 .—  Jęczmień 140 fant. 5*40 do 5*80.—  Owies 
100 funt. 3*60 do 3*75. —  Hreczka 140 funt. 6 50 
do 7 zlr. — Groch 180 funt. 8*85 do 9 25 — Koniczyna 
180 f. przeduią 57 do 62 zlr., średnia 50 do 54 zlr., 
ordynarna 45 do 48 zlr.—  Rzepak zimowy 150 funt 
14*—  do 14-25.—  Luiauka 150 f. 11*25 do 11 50.— 
Nasienie konopne 120 f. 4 90 do 5'25. --  Okowita 80 
Trallesa 41 miar, gotowa 2 1 2 5  do 21 50 z umową na 
lato 22 25 dc 22*50.

K o l e j  ż e l a z n a  L a n d w e r o w o  - r o m e ó s  k a  
której budowa już się rozpoczęła, będzie przeprowadzoną 
pomiędzy Wiluem a Mińskiem przez Mołodecznę, Smor- 
gonie i Szumsfc dla połączenia z linią warszawsko-pe- 
tersburską pod wsią Rezanczyszki.

W v a n t  24go lutego. ( Targ zbożowy).
Okręt przy cenach bez zmiany bardzo słaby.
Płacono pszenicę 81 funt. ważącą 6 20 do 6 30, 

za 87 f. 7*30 do 7 35 za cetnar cłowy; żyto 3 '60 do 
3 70; jęczmień 2 95 do 3*10; owies 1 9 0  do 1 9 5 ; ku- 
kurudza 4 30 do 4 35; proso 3-10 do 3-20 złr.; spi
rytus 33 zlr.

W r o c ł a w  24 lutego. Płacono pszenicę za 88 
f. 2 3 2 1 a srgr., żyto 84 f. 164 srgr., owies 50 funt. 
132 srgr., rzepak 150 f. brutto 365 srgr., olej 28 tal. 
spirytus 1000 Trail. 2 2 %  tal.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie %,wowskiij z d. 28go lutego.

P osad y: Weterynarzy powiatowych w Brodach i Skalacie 
(400 zł.), podania do końca marca.

L ic y ta c y e :  D. 6 marca w sądzie pow. w Nisku sprzedaż 
publ. realn. N. 391 w Kamieniu.— D. 20 marca w starostwie 
w Myślenicach licytacya przez oferty celem zabezpieczenia 
budowy gościńca spytkowicko-inyślenickiego.

Przyjechali do Krakowa od 28 jo do 29go lutego.
HOTEL POD ROŻĄ: Stanisław Żiba właśc. dóbr z 

Galicyi, F. hr. Romer właś. dóbr z Iuwałdu, W. Ośinia- 
łowska właś.dóbr z Galicyi, A. Zuk Skarszewski z Tar

n S k o ^ i e j ^ m .  Wobec faktów newskiego, L. Weiss kupiec z Wiednia, J.Wasserberger
tv 'h u(fwtarzamy raz jeszcze, iż  nie rozumiemy kupiec ze Lwowa, E Herman z Rosji, M.chał Szcze- 
tywB powtarzam., . .handlu który panowski z Kongresówki, A. Kamocki właśc. dóbr z
K lko wyłącznie ma /am iąr przedłożyć ’RadziejKongresówki, K. Milerowicz z Galicyi, Teofil Cichocki
p ,ń i w a  ‘ linię T arnów  - L eluthów , z potjsiaięeiem j m i j a m J

właśc. dóbr z Kopytówki.
HOTEL POLLERA: M. Bok kupiec z Bielska, Ła- 

wrowski radzca są lu  ze Lwowa, M. Kreuter kupiec z 
Frankfurtu, F, S.m-m kupiec z Wiednia, Misko Hauser 

Węgier, Edward Hunolacs wlaśj. dóbr z Gnojnika, 
Ul. Miller Dr praw z Wiednia, Heniger kupiec z Wro
cławia Henryk Dąmbski właś dóbr z Jaśkowie, Leon 
Trzetrźewiński z Tenczynka, R. Pytlik z M kolajowa, 
W. Skerl kupiec z Brauaschweigu, X. Jawornicki ze 
Lwowa, A. Geisendorter kupiec z Berlina, Pu3chner 
kupiec z Bodeubach, Pat-rauer kupiec z Biały, Torsch 
kupiec z Wiednia, Lewen,tein kupiec z Prus,' Wunder
lich kupiec z Prus, H. Schlesinger kupiec z Wrocławia, 
Brechta: kapitan z Tarnowa, H. Hutner kupiec z Pragi, 
E. Kaczorowski właśc. dóbr z Rosy i, Lndwik Westen- 
hólz z Dąbrowy, Leonard Tancer kupiec z Wiednia.

I — .  M Ó ,.,.! Z K0n8„ s 4 r t ,  „ Mt tat.
rautowana Zagórz - Grybów - Nowy Sącz - Bielsko 
wymaga, znajdzie s i ę  n a  targach zagranicznych 
tylko wtedy, jeżeli ta  lima w całości ppzejjlziej 
trudno znaleść go będzie, jeżeli lima ta rozerwaną 
zostanie projektem ministerstwa tworzącego oso
bny kompleks z linii Tarnów - Grybów -  Nowy Sącz- 
Leluchów. Cucąc w następstwie uzupełnić niezbę
dne połączenie Bielska z Zagorzem i stworzenie 
tej podkarpackiej kolei koniecznej o h  obrony pań
stwa, niezbędnej dla dobrobytu tych okolic, a Ko
rzystnej dla przewozowego handlu, to kapitał na 
budowę tylko w bsrdzo złych warunkach pozy
skać się uda, jeżeli go nawet pozyskać będzie mo
żna Galicya w całym rozwoju dróg żelaznych w

a S y «  S i  « . . w
t r w a  widocznie i dalej. Nie można się potem mi- 
wić, iż prowineya na3sa, tak jest ubogą, iż me 
ma fabryk, n ie ma przem ysłu, handel podupadły.
Czy może być inaczej?- Jest rzeczą wiadomą, 
iż aby handel, przemysł, fabryki mogły egzysto
wać i rozwijać się, potrzebują przedewszystkusm 
tanich, pewnych i łatwych komumkacyj. Galicja 
rzek spławnych nie posiada, potrzebuje więc nie
zbędnie dróg żelaznych, a tych dróg żelaznych 
właśnie rząd jej dać nie chce. Tyle w ostatnich 
czasach pisały wiedeńskie dzienniki o ciężarach 
finansowych jakie państwo dla Galicyi ponosi, ależ je
żeli dobrobyt kraju się podniesie, to i siły po
datkowe wzrosną. O ile Galicya ekonomicznie roz
rastać się będzie, o tyle państwo znajdzie zysków 
we wzroście podatków. Ubóstwo Galicyi me 
leży w n ie j—  lecz w s y s te m ie ,  który Galicyę 
do ubóstwa doprowadził i w ubóstwie utrzymuje.
System ten trwać musi dalej, skoro rząd nie chce 
uwzględniać potrzeb kraju, Kwestya pormemonycb 
kolei dla Galicyi jest obecnie kwestyą żywotną, 
bo ma nietylko wielką doniosłość ekonomiczną 
lecz z strategicznych względów oddziaływać musi 
na jej losy. Doniosłość t§ nietylko uznaje dzien
nikarstwo krajowe, lecz i niezależne dziennikar
stwo wiedeńskie. Doniosłość tę niemniej czuło 
i konsoreyum ks. Czartoryskiego, ponieważ z pro 
jelitem swoim zwróciło się do delegacji polskiej 
w Wiedniu, szukając u niej poparcia. Krok ten 
koasorcynm był właściwym, gdyż z natury rzeczy 
u deiegacyi stojącej nietylko na straży politycznych 
lecz i ekonomicznych interesów ktaju, szukać na
leży poparcia, w kwestyach tak wielkiej wagi. _

Sądzimy, iż konsoreyum nie napróźao poparcia 
tego szukało u deiegacyi, i mstny nadzieję, że de- 
legacya oceniwszy ważność tego projektu, nie o- 
mieszka użyć wpływu swojego, aby tak zbawienne 
dla kraju dzieło jak najprędzej przyszło da skut
ku. Gayby się projekt ministra handlu koncesjo
nowania jedynie linii Tarnów - Lelucbowa w Ra
dzie państwa utrzymał, a nie sieć cala projekto
wanych dróg żelaznych, to byłoby jeszcze jedńysa 
dowodem owej niechęci i złej woli dla Galicyi tą 
m ą  na polu ekonomiczne®, czego obecnie już ty
le dowodów mamy aa polu polśtyeznem.

O ś w i ę c i m  28 lutego. Na targ dzisiejszy dosta
wiono wołów sztuk 102, spizedano wszystkie do Ber
na, Lipnika i Ołomuńca, wedle wiedeńskiego rachunku 
po 32 V2 do 34 zlr. za cetnar, a na wagę żywą od 
16—18 złr. za cetnar loco Oświęcim.

W Wiedniu i Berlinie na ostatnim poniedziałkowym 
targu ceny zesłably; w Wiedniu płacono galicyjskie „
woły 32 Va do 33 w Berlinie zaś za cetnar mięsa PoSyaśh* gfo&rsra

W szystkim  chorym powraca silę i  zdrowie b“z le
karstw  i  kosztów Revalesciere du B arry  z Londynu.

Od czasu, kiedy Jego Świątobliwość Papież przez_ oży
wanie delikatnej Revalesciere du  B arry  szczęśliwie do 
zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skute
czność tego Środka, nikt nie będzie wątpił o sile tego 
doskonałego lekarstwa. Następujące _ choroby usuwa 
Revalesciere bez używania lekarstw i k-.sztów. wszy 
•itkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
ehoroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
aerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, _n estrawnosó 
zatkanie rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy 
wodną puchlinę, tebrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży .diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i blaąaczkę.

Wveiae z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach.
y Świadectwo Nr 7 i,8U .

C r o sn e , Seine et Oise we Francyi, 24go marca 1868.
P Richu. Doborci podatkowy zachorował na suchoty i 

przyjął już umierający, św. Sakramenta, gdyż najznakomitsi 
lekarze’ obiecywali mu tylko parę dni życia. Radziłam użyć 
Revalesciere du Barry, która też tak dobrze skutkowała, 
że chory W kilku tygodniach zupełnie wyzdrowiał i mógł

dełnić swoje obowiązki. Podpisuję to świadectwo chętnie 
mojem nazwiskiem, gdyż z Revalesciere doznałam sama 
wiele pożytecznego. Siostra St. Lambert.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających */, funta l  złr. 
50 c., 1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 
12 Ł ?,o złr., 2 4  f. 86.- Revalesciere Chocolatee w tabliczkach
1 proszkach’na 12 tiliżaueh l złr. 50 cent. na 24 filiżanek
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
aa 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiża
nek 3 6  złr. Miejsca sprzedaży: Barry du B arry  et Comp. 
w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8; w Krakowie Jakób  
Goldwasser , przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wilda 
Józef Trauczyński, aptekarz pod „Koroną*; we Lwo
wie Rotlender, Z. Rucker, w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie- 
Inia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
iab przekazem pocztowym.

■mkkŵ w> -

P r z e g l ą d  P o l i t y c z n y .

Depesze Telegraficzne.

B ^ r ' l n  27 lutego. Rada ministrów postanowi
ła zwołać Radę Związku niemieckiego w połowie 
marca dla prz)gotowania projektów ustawodawczych, 
storo bęią przedłożone parlamentowi. Ten zbierze 
dę w nierwszyin tygodniu kwietnia. Kanclerz przed
łożył Radzie związkowej projekt ustawy tyczącej 
s ę rozciągnięcia traktatów konsularnych dawuego 
iwiązku półuucno niemieckiego z Włochami i Hi 
szpamą na cały obszar cesarstwa Niemieckiego.

S S ru S ts e l la  27 lutego. Z powodu interpelacji 
deputowanego C o u v r e u r  o pobyt br. C h a m  
b o r  d a  w Antwerpii, Izba uchwaliła 58 gł-sami 
przeciw 37 następujący porządek dzienny: „Lb* 
zadowolona objaśnieniami danemi przez rząd, prze
chodzi do porządku dziennego".

IP arysż 27 lutego wieczór. Wieść obiega, że na 
jutrzejszem posiedzeniu zgromadzenia narodowego 
postawioną będzie interpelacja z powodu pisma 
B a r t h ó l e  my de St. Hilaire. Temps utrzymuje, że 
T h i e r s  wystosuje niezadługo mes&ż do zgroma
dzenia narodowego.

fS z y m  27 stycznia. W kołach świadomych rze
czy potwierdzają, że F o u r n i e r  mianowany został 
posłem francuskim przy dworze włoskim,; ma on 
w pierwszej połowie marca przybyć tu.

Neapol 27 lutego. Jenerał S h e r m a n  prosił 
króla o posłuchanie; ma on stąd odjechać w pią
tek. Flota amerykańska nie przybędzie tu.

Londyn 28 lutego. Podczas wczorajszego ob
chodu kościelnego (nabożeństwo za wyzdrowienie 
królewicz") zdarzyło się wiele nieszczęść: 70 osób 
zostało uszkodzonych, jedua zab ta. Ilummacya wy
padła świetnie. Liczny tłum ludzi prz „-ciągał po 
m u ście. Porządek nie został naruszony.

tlea*n  27 lutego. Rada stanów odrzuciła również 
w drogiej n&radzie nad rewizyą ustaw związko
wych uchwałę Rady narodowej tyczącą się zakazu 
zakładania nowych Klasztorów i przywracania znie- 
do«y> h.

S i o u s t i i n i y n o p o l  27 lutego. G a l i b  bej 
nianowaoy został ministrem skarbu a J u s  u f  bej 
uastępcą jego jako dyrektor ceł. Wybór H i 1 a r i o n a 
aa i xarcbę (patryarchę) bu garskiego, uoieważmo 
uy został z powodu zaszłej nieprawności. Płace u- 
rzęduików zuin ejszono znów o 2 %/a°/0.

N o w y  Jork. 27 lutego. Flota rosyjska wiozą
ca W. księcia Aleksego, przybyła duHiwany. Izba 
reprezentantów odrzuciła wniosek ustawy względem 
zniżenia cła od żelaza w bryłach.

Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia wy
działu konstytucyjnego podała tylko wieczorna 
N f r .  Presse. Zamieszczamy je we wiaśdwej ru 
bryce. Mowa w niem atoli o samym tylko ustęp e 
elaboratu tyczącym ię prawodawstwa o opiekach i 
kurateli, m jącego być oddanem sejmowi krsjo*e 
mu. Z listu ^szakze wiedeńskiego wid/imy, że 
rozprawy ua posiedzenia wczoraj’-zem toczyły s ę 
także nad kwestyą mm stra dla Galicyi, i że po-
a ;mo poprawki p. Grocholskiego, projekt elabora- 

został bez zmiany przyjęty. Czekać musimy 
szczrgótow tej dyskusyi, Itore zaptwne dzisiejsze 
przyniosą dzienniki, i wyświecą może prawdziwą 
uiyśl rządu co do stanowiska, jakieby w radz'e 
inmistró*? miał zajmować minister dla G4icyi, 
gdyby do tego przyszło,

Jedno z pism krajowych dziwi się, czemu o co 
fuięciu rezolucyi mówimy, skoro jak utrzymuje, re 
zolucja dawno ju t cofniętą została i nie ma nic 
prócz elaboratu. Na to zbś odpowiedzieć wypa 
de, że elaborat jest tylko sprawozdaniem wydziału 
nad rezolucyą, a nie czem innem. Gdyby więc szło 
o to, aby sprawozdanie to nie przyszło pod rozpra
wy Izby, nie byłoby innego sposobu, jak cofnąć 
rezolucję, czyli wniosek przekazany wydziałowi, 
o którym tenże mi ł  zdać sprawę. % cofiięciem 
wniosku sprawozdanie nie ma miejsca, inaczej ela- 
bora> u cofnąć nie ma podobno sposobu. Gdyby zaś 
Polacy na elaborat zgodzić się nie mogli, zdaniem 
aaszem, polityczniej byłoby cofnąć rezolucyę niż 
głosować przeciw elaboratowi.

Znaleźliśmy w jednym z dzienników wiedeńskich 
plan postępowania większości, w razie, gdyby Po

lacy przeciw elaboratowi w Izbie wotowali. Elabo
rat byłby przyjęty większością a/3 głosów w dru
kiem czytaniu, pomimo głosów przeciwnych pol
skich, a w trzeciem dopiero byłby bezwzględnie 
odrzucony. Większość chciałaby tem dać poznać, 
że miała zamiar zrobić ustępstwa Polakom, lecz 
oni ugodzie przeszkodzili. Czy nie byłoby polity- 
cznićj uniknąć tych parlamentarnych turniejów co- 
faięciem rezolucyi?

Pressa utrzymuje, że od stanowiska, jakie zaj
mie delegrcya nasza, zależeć będzie, czy Rada pań
stwa zostanie 20 marca zamkniętą albo odroczoną. 
Jeżeli stanie ugoda na podstawie elaboratu, Rada 
państwa będzie tylko odroczoną, w razie przeci
wnym zamamętą, bo rozwiązanie sejmów nsstą;>ić 
musi itd. W pierwszym razie zdaje się, że chodzić 
będzie tylko o uzupełnienie Rady państwa za po
mocą świeżo uchwalonej rowelli.

Ost u. West pisze, że mu się 9komicznem“ wy
daje nieprzebrane zaufauie Czosu. W kim i gdzie 
dopatrzył Ost u. West to zaufanie? „Polacy są 
dobrzy Juiziska (gute Lsute), do wszystKiego po
mogą." Ironia, która ma cechować te wyrazy Ost 
u. West, wydaje nam się nie „komiczną* ale cy 
oiczną. Czy dziennik ten nie chciałby nam powie
dzieć, jak mamy jego ulubieńców, posłów dalma 
tyń<kich nazywać, bo przecież oni to dopiero gute 
Leute dla centralistów, i szczerze im do przepro
wadzenia nowelli dopomogli.

Odebraliśmy list z Rzymu z 23go o nominacyacb 
biskupów, btćry odłożyć musimy do jutra, gdyż 
zapóźno nas doszedł, aby w dzisiejszym numerze 
mógł być umieszczony.

Wczoraj podaliśmy półurzęłowe doniesienie Bro 
dauer Ztg z Berlina, iż rząd pruski wniesie nie- 
ławem przed sejm ustawę o języku polskim w u- 
rzędzie; dziś mówi toż samo Kreus Ztg. Nie mo
żna się spodziewać nic innego, jaK większego je  
szcze ścieśnienia języka polskiego, aby Piusy i pod 
tym względem nie potrzebowały różnić się od Mo 
skwy! U tawa o nadzorze szkolnym, napaści na 
du hiwuń- t*o katolickie, komedya zamachu na ży 
cie Bismarka przez mniemanego Polaka, rewizje 
u X. Koźuaiana w Poznaniu i Śremie, posądzanie 
partyi Konserwatywnej niemieckiej o knowania z 
ultramottanami Polakami, aby ją  nastreszyć i za
chwiać — wszy.-1ko to znajdzie praktyczny wyraz 
swój w nowej ustawie ścieśniającej bardzo już cia
sne ramy narodowości polskiej. Wszakże niedawno 
oświadczył w sejmie B smark, iż Niemcy powinni 
brać przykład z Francuzów, którzy Alzacyę sfran- 
cuzili w ciągu dwóch wieków. W setną rocznicę 
pierwszego zaboru krajów polskich, język polski 
ma być wyświecony. Bismark do swojego wieńca 
obywatelskitgo, chce wpleść jeszcze kilka listków 
murawiewowycb.

Biórokratyczny despotyzm w Prusiech objawia 
się bardzo znacząco w pogróżce zawartej w Spe- 
nersche Z tg , która jest gazetą uprzywilejowaną 
dworu królewskiego. W Bejmie pruskim zasiada 
wielka liczba lsndratów, w których się dotąd łą 
czył charakter obywatela i urzędnika. Landraci 
owi wybierani dotąd bywali do sejmu przez partyę 
konserwatywną. G iy jednak rząd przeszedł do obo
zu liberalnego, Lnaraci znaieź i się na drodze roz
stajnej między zasadami, w imię których wybór 
ich do sejma nastąpił, a rządem. Otóż Gaz. Spenera 
z«p swiada tym posłom-Ludratom, że obowiązkiem 
ich jest głosować zawsze z rządem, w przeciwnym 
bowiem razie stają s ę jego nieprzyjaciółmi i mo
gą być pociągani ua drodze dyscyplinarnej. Pogróżka 
ta zrobiła już swoje w glosowaniu nad ustawą 
szkolną i zapewni również oai. 1 znaczuą liczbę 
głosów rządowi, ale sprawi to, iż landraci prze
staną być kandydatami konserwatystów, i że w 
przyszłych wyborach do sejmu wielka ich liczba 
straci mandat. Nim to atoli nastąpi, obecność icb 
w izbie przydała się rządowi, bo wzmocniła szere
gi jego zwolenników.

ju tro  kornLya seimu pruskiego ma się zająć zba
daniem wniosku R icńei spergera w sprawi ? reskry
ptu b. ministra Mii ..lara o wykładach religijnych 
Wollmanua w Bmuasbergu i uzoauiu tegoż Woll- 
maona przez ministra za kanonicznie uprawnionego 
do wykładów religii katolickiej.

Partya liberalna w Prnsiech wysadziła już da
wno ministra sprawiedliwości hr. L ippe, ale mini
strowie Miihler i hr. Eulenburg opierali się lat kil
ka wszelkim jej usiłowaniom. Wreszcie przyszła 
kwestya kościelaa, przyszła walka między władzą 
piństwa a władzami kościelnemi tak kat dickiemi 
juk protestanckiemi; i tu nie mógł się ostać Mlin- 
ler. Liberalni przyrzekli pomor rządowi, była im 
poświęcił obu ministrów. Kolej znów przychodzi na 
Eulenburga ministra spraw wewnętrznych. Joż też 
zaczynają podnosić tę okoliczność, że minister 
ten nie zawsze szedł z Bismarkicm, i że ma 
wpływ na landratów, którzy nie dość są liberalni. 
Pierwsze te tyralierskie strzały zdradzają, że hbe 
ralni pragną zdobyć dla siebie ministerstwo spraw 
wewnętrznych.

Donieśliśmy wczoraj, że Rada związku niemie
ckiego przeznacza fundusz na wykupno posad są
dowych kupny ;h w Alzacji i Lotaryngii; posadami 
takiemi są: adwokat, notaryusz, pisarz trybunału, 
egzekutor i sekwestrator, gdyż posady te mogą być

nabywane przez odstąpienie ich. Z zmianą sądo
wnictwa i zaprowadzeniem języka niemieckiego da
wni francuscy urzędnicy tego rodzaju muszą się 
usunąć.

Nord zapewnia, że wszystkie doniesienia o za
mieszkach w Antwerpii z powodu pobytu tam hr. 
Chsmborda, osobliwie zaś doniesienia dziennika 
Pricurseur, były przesadzone. Zresztą hr. Chamb< rd 
opnścił jnż Belgię, a Izba brukselska przeszła do 
porządku dziennego nad wnioskiem żądającym jego 
wydalenia.

BartŁćlemy de S t  Hilaire wystosował pismo prze- 
mawiące jakoby w imieniu Thiersa za potrzebą śiie- 
śnień, któreby dozwoliły rządzić F rancją wob c 
knowań bonapartystowskich i repubłikanckicb. Za
powiedź ta wiele zrobiła hałasu i miała dać po
wód do interpelacji w zgromadzeniu narodowem. 
W skutek tego półurzędownie utrzymują, że w pi
śmie tem nie miał Thiers żadnego udziału, że go 
nawet wcale nie znał. Mimo tego, umiarkowana le
wica Izby postanowiła wspierać rząd wszelkiemi 
drogami, aby powstrzymać tak radykałów jak reak
cjonistów, tak legitymistów jak bonapartystów i u- 
czynić utrzymanie republiki możebnem.

Ostatnie depesze telegraficzne „Iksso/

W iedeń 19 lutego. Wydział konstytucyjny 
przyjął punkta elaboratu podkomitetu p d wzglę
dem opieki, organizacyi politycznych władz admi
nistracyjnych i ministra Galicyi. Rząd oświadczył, 
iż minister dla Galicyi będzie ministrem bez teki, 
który we wszystkich obradach Rady ministrów ma 
prawo do głosu. N. f r .  Fresse donosi: Kumisya 
izby panów uchwaliła przyjęcie bez zmiany proje
ktu ustawy o wyborach z konieczności. Mniejszość 
komiayi złożona z dwóch członków wniosła p i l i 
ście do porządku dziennego, a mianowicie hr. Fttr- 
steeberg i hr. Choryński.

B e r l i n  28 lutego. Provinzial Correspondents 
donosi: Cesarz ma się coraz lepiej, tak iż może 
zajmować się w zwykły sposób sprawami pabliczoe- 
mi. Sesya parlamentarna ma być otwartą 8go kwie
tnia.

M o n a c h ia m i  28 lutego. Izba deputowanych 
uchwaliła wniosek 4go wydziału względem uchy
lenia obowiązkowej nauki gimnastycznej, oraz wnio
sek 2go wydziału, że renty kapitału zapisów ko
ścielnych nie podlegają podatkowi rentowemu lecz 
dochodowemu.

- P a r y ż  29 lutego. Zgromadzenie narodowe od
rzuciło wniosek względem ustanowienia komisyi, 
która miała się zająć przyspieszeniem ewokuacyi 
Francyi, a to po oświadczeniu ministra spraw we
wnętrznych, iż najodpowiedniejszą do tego drogą 
jest pożyczka.

W ersal 28 lutego. Wzburzenie wywołane pi
smem B a r t b ć l e m y  de St. Hilaire uciszyło się. 
(Pismo to zapowiadało inne jeszcze prócz wniosku 
L* franca kroki surowości dla utrzymania rządu Red.) 
Nie jest prawdą, aby pismo to było wprzódy udzie
lone T h i e r s o w i .  Zapewniają, że wyjaśnienia w 
tym względzie dane będą tylko w komisyi zgroma
dzenia narodowego. Zaprzeczają pogłoskom o za
mierzonym mesażu Thiersa, tudzież o nowym ple
biscycie.

R z y m  28 lutego. Minister wojny wniósł w par
lamencie żądanie 12 milionów kredytu na cele wo
jenne.

B u h a r e s t  28 lutego. Sesya izby przedłużoną 
została do 27go marca. Wielu deputowanych wzy
wało izbę do uchwalenia połączenia kolei rumnń- 
k ch z kolejami austryackiemi przez wąwóz W ut

kana (z pierwszą koleją siedmiogrodzką. R ed)

B Ł u r tu .  W i e d e ń  29 lutego godz. 12 min. — 
5°/0 zjedn. dług państwa banku 63 90. — Zjedn. 
Rug oaństwa w srebrze 70 80. — Losy z r. I860 
104 7 5 .— Akcye banku 846.— Akeye kredytu 
351*—. — Londyn 112*70. — Srebro 110 75. 
uukat 5*34. — Lombardy 208*60. Losy z m ku  
1864 148 50 — Akcye franco-auatr. 139 ~ .  — 
Napoleony 8 98.— Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
;61*—. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 164*50 — 
Akc. kol. północ. - wschód. 169 5 0 .— Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 120*50. — Akcye bsnku 
jenerał.— Renta w srebrze 70*80. — Oblig. 
indemniz. gal. 75 2 5 — Akcye banku wiedeń !a 
obrotu ogoln. 207*—. Akcye anglo. - banku 369.50 
Akcye kol. rządów. 396*—. — Akcye kol. amim, 
192.50— Akcye kol. Rudolfa 177*—. — A W, feoL 
Pardubic. 184*50. —  Akcye kol. północ. 229 -  —
Tramway 244* -Akcye baaku budowy 127 20 —
Akeye kol. wsch. 151*50 wpłać. Akcye ksiie Aifbl.
187*50.— Akcye banku anglo - węgierek. 1 1 7 ------
Austryacki bank ogólny 219*—.
Usposobienie giełdy: ożywione.

B E D A K T O B  O D P O W I E D Z I A L N Y  

Antoni MtohuSsowski,

Csri papierów i pieniędzy.

s&ffafeóiw 29 lutego

Sreb. aow. obr. 100 zi. 
Listy saat. poi. z kap. 
Banka. poi. aa 100  zlr 
Ruble ros. zs loo rab 
Talary prua. zs 1 0 0  tai. 
Bankn. pros. za i&o sL 
Srebro nowa austf. . 
Dukat ważay. • • • 
Saooieoa d’or. . . 
Pófimpery&ty rosyjsk.

is.sku;
> » - 39 -* S

&Pe .
5% gal.listy sas.skup

!. indenmis. s  kap, 
Akc. k. g. z dyw. ben k

„ L.Czerniowieek
Akays B. G d. H.iB 
Listy Aust sak. to. z.

„ 6% ban. roKjfc 
Listy gałie. baa. top. 
Lessy prom. węg. .

«Wi®tóeBŚ 28 lateg, 
r. ®/i sjed.cltagpań.bs?
tv! « » ffiei
.  Obi. ind. niż. Aim,
.  „ « asesksfc

.9 »  x  L Jpg „ bako1
„ esedzn

śąstoiH

i7 60
4

46 25 ’
91 — 89 5* 5

— — — —
• 57 — V 6 25 4
• t.8 75 (67 75 4
49 24 88

112 - i l l  3
A 46 5 36
3 05 8 94
_— — —
84 16 83 76
76 75 15 76
17 75 16 (5

l 3 — 3-9
164 — 162 2fc
84 — 83 -

_  — -— —
—  — - -  —
__  _ .__—
110 — »07 50

. t-3 80 3 70
70 70 70 40
95 60 .5 —
99 — 38  —
1 - 80 60

75 75 75 25
■6 — ?5 -
7 75 97 —

-  —

5 */, w§g. poiyea. koi. 
(po soo frk.) ISO sto

L is ty  zm taw m .
7, Banku nar. los. .
„ galicyjskie . . .
n m * *  *
„ gal. zakł. kr. włoś. 
„ węgierak. losow. 
a zakł. kred. austr. 
„ *akl. kred. auatr.

splaeal w 43 Lat.
7, Domin. pań. iso  ii.

Pożyczki loteryim. 
,osy puiycs. s  r. ie3  

» » v *8^
» n ,
. .  3 18*‘
„ Comareate . - 
„ Kredytowe • - 
s żeglugi parową 

aa Dunaju . - 
kiięaia Salts .

,  **>»% -
ks. Klary . . . 
to. St. Geaois 
miasta Bady . 
ks. WindiHchg. 

„ to. Waldstaas 
.  to. Kegievioh . 
„ Rudolfe - . . 

Pożyczka miasta Sta

iicc. banku i przen> 
Saeka naród. aust?.

sądają płacą

110 301HO 1»

fO — 89 9 •
76 — 73 -_ 83 -
93 50 92 -
40 - 89 75

11 5 50 1*4 76

88 — 87 76
130 50 U9 5t

i l l  fO 310 5
4 50 4 -

1C4 103 7
148 - U 7 75

,.4 _ *43 -
190 - 189 50

99 76 26
42 - 41 -
29 5 i8  50
38 - Ł6 —
ao - 29 -
i% & 31 5
44 5U 24 -
$9 81 33 61
17 50 16 60
15 &■ 14 60

. ze - 25 -

48 - 846 -
<49 — 348 50
. 33 • 630 —

, rządowej fr. a.
„ sachudn.. e. El.
B Pardubicktej .
ó południowej .
„ Galicyjskiej -
„ Cserniowieckiej 

\o i. węg. półu. wscb. 
CS. Rudolfa 2 0 0  il.sreb. 
VAs, sol. Alf. fiumaa,

„ Koaz.-Bojom. 
ń Siedmiogroda 
“ CisańBkiej .
„ wschód, węg. 
„ auatr. północ.- 

zachodniej . 
„ „ Franc. Józefc

vkaye bauk. aagio aa, 
B angl. węg. 

anstrya ogóln. 
Zakł. toed, wę* 

baess, frank, austr,

ąuauł płaCń
3283

197
347 7i> 
184 50 
3 8 — 
161 -  
1H 25 
ITU 25 
i *‘7 25 
187 76 
193 6( 
193 -  
392 50 
162 26

UbO 
39? -  
*47 2 
i 4 -  
207 80 
(tO 60 
163 76 

6 *  7fc
176 7- 
187 25 
I9 3 g -  
192 5< 
392 -  
151 75

* gal. d. hand.
_ i p. w Krak.
„ ferąj. galicjrj 

we Lwowit
’aried.d.obr.płod. 
gaiio. hipoteesn 
auscr. swiątóor., 
dla abrot. ogól 
To. wyr. ceg. ma
szyn we Lwow. 
rektyf. spirytusn 
w Czernioweach

Obligi pierwszsństw.
Kolei NadtoestrzańB 

,  Koszyeko-Bog,

19 50 
i  10 M 

66 50 
U7 -  
317 -  
170 50 
139 60 
117 60

259 —

123 tO 
207 76

94 «('

219 -  
209 5f 
łHBgao
16 -  

2  6  —  

17 I — 
189 76 
117 -

8? -

257 — 
«64 50 
22 tO 

207 26

SI -

Łoi. Osa. Mś. 6% sa 
,  isr. m. i oo fi. w. a,
„ (EiniB, i86i)„ „ „ 
i.oiej r^ąd. St. soo f r .

,  SaslS. 18*T „ 
fol. poład. Bt. soo fr.
„ Bony 1870-18746%
, pół.C.F. i oo Am. k.
,  ,  ffl *a loo fl. w. a.
„ „ w sreb. sa/« w. a, 
Łoi. zachód. Cześ. «» 
oofi.w.a.sr.ioofl.w.a 
fol. połud.-póŁ matu.
-  5% — sa loo fl.
-  — w srebrze „ 
ŁoLGal.K.Ł.soo i* . s .  
(w srebrze 5 •/« za loo

Kol. Gal. K. L. Emis. II 
Sol. Lw. Cz. pr®$oo fL 
(w srebrze 5 % za i  ao) 
„ „ „ Emiaya 1867 

Tol. Sied. fl. 200 w. a. 
„ ks. Rudolfa po 800  fi. 
(w srebrze 5% za loo) 

Kol. pól. 03133. po 300? 
(w srebrze 5 •/, za 100

Tow. Źegl. par. na Dat- 
ni 100 f l .  m. k 

iastr.Loyd lQ0 fl.in.St 
Tow.prags. przem. Stó.

po 800 fl. .

Waluty,
OasarsMe korony .

„ dukat na wag*
„ „ ob rą tó .

iłoto al marca 
Napoieondory . 
Fryderyki . . ,

9 4  25 
93 25
35 50 

132 51 
113 25

80 -  
87 -  

105 -

93 50

93 76 
91 7?

134 5> 
132 -  
111 75

89 6* 
86 5 

1<4 15

93 —

97 25

06 25
103 75

78 6< 
87 50 
85 25

94 60

104 —

94 -

102 -

5 36

8 98s

płacą

97 -

11 5 7
103 2

78 -  

94 76 

94

101 -

6 34

8 98

sądsją płBSJi Pociągi osobow e 
na kolejach żelaznych.

Odchodzą Przychodzą.

iUidery (aiemieekla) 
łnwwwwf aaffafrW;-

-am? |oo ooi ■ ■ poł
ń  3 U  24

omperyaty rosyjskie. 
?rebro . . . . . .
Srebro, kupony . . . 

aiary związkowe .

U l  25 
111 25

111 -  
i l l  —

W Krakowie: lwowski
„ „ miesz. 
„ wielicki 
„ wielicki we Wtorek,

11.30
7.—
9.—

10.21 5.41 3.13
8.58
5.31

ruskie bilety ka*. . 1 68as 1 67 7 s Piątek i Niedzielę 7.27 7.— — —
„ wiedeński j 6. 3 0 no 52 3. 610.10 O.dU 11.5

Łi-miómr 27 lutego. „ na Oświęć. wrocławski 
„ doWrocław. mysłowic.

6. 3 — 9.52 3.21

5 32
8 .— — — 3.26

Dukat holenderski . 5 40 „ warszawski 8.— — ~ 6.3(1
„ cesarski . . . 5 41 5 38 w W ieliczce: krakowski — 5.— 9.38 —

?ófcmperyał rosyjski 9 b S fill w Tarnow ie: krakowski u.12.31 3.12 li. 12.86 M
tabel srebr. rosyjski 1 80 i 76 _ „ miesz. 9.52 — 9.4* __

„ papier. * 
aiar praski . . . .

i  67 1 58 „ lwowski 3.35 12.31 3.34 3.3.14
— — - „ „ miesz. — 6.58 _ 5 38

Jsiy z. To. kr. gal. 5*/. -3 5'* 83 — w Rzeszowie .* krakowski n. 2.41 5. 6 n. 3.35 5.~~
» » » 15 tO 75 — „ miesz. — 1.19 _ 1 . -

, is ty sast. Banku top 3ś 10 8“ 60 s lwowski | n. 1.13 _ n. 1.—
>bligi indem, bez kup 75 75 * 5 20 9.28 — 9.18
..keye kol. gal. b. kup. 

„ „ Iwow.-cser.
263 — 261 — „ „ miesz 

w Przemyślu: krakowski
— 2.44 — *.24

164 25 •48 - 6.— 7.54 4.54 7.39
rkere Banku hip. gal. 167 bo 115 5 „ ,  miesz. — 4.32 — 4.17

„ lwowski { — 6.39 __ 6.39
— 10.46 — 10.36

Wmren*  27 lutego „ „ miesz. 
we L w ow ie: krakowski

10.53 
n. 3.30 8. 7

10.33
7.37 11.—

Listy sast 1 ser. rab. 91 1 90 80 „ „ miess. 
„ brodzki

6.42 — — & -
„ „ 4  ser. „ 89 30 6 8  - 8.52 n.ll.5t 3.50 n. HM

kupon „ _ — - „ czemiowiecki 10.49 10.20 —
isty zastaw, nowe „ 89 60 -9  35 w Brodach: lwowski p. 3.23 10.5* 3.23 U M

kupony „ — _ -9 0 4 w Tarnopolu■ lwowhki 5.41 2.50 p. 1.17 8.13
i iisty likwidacyjne „ 76 — 15 70 w Podwołoczyskach: lwowski 11.— 6.41 7.47 4.

kupony „ 
Kolej warss. wsedeństs

— — -  96| w Czermuwcuch: lwowski — — 7 .- 9.
90 — 69 Z. w Mysłowicach.: krakowsW 

w W arszawie: krakowski
11.33 — — _ _

„ „ bydgows. 70 61 —  - 9.— _ S.61
9 „ tereapciśi. 
g # łotóks |l(  3 - 102 5( w Wiedniu.; krakowski | 8 . - 6 .-

S.80
4.-
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Podziękowanie.
W ielm ożnem u Panu H e n ry k ,u i  K oiral- 

skum u, D r. w Bo* Im  i ek; dam podzi ko
wanie za w yleczenie mojej żo ry  cierpią
cej od k lku tygodni na si ne darcie g ło 
w y, które według zeznania innny.h  leka
rzy nie dało się wyk czyc.

(424) S tan isłu w  Cwirz.

W Y S P B Z E D 1 I

Zakład męzki
n au k o w o  - w y ch o w a  w c i y

L u d w i k a  G e o r g e o n a  
poszukuje rutynowanego Guwernera Pran 
cuza przew ażnie do konwersacyi. P l a c  
F r a n c i s z k a ń s k i  Nr. 1 6 0 .

(418. 1-3)

W księgarn i i W ydawnictwie dzieł
W ł a d y s ł a w a  J a w o r s k i e g o

w KHAKOVv l E  
są do nabyci* następujące nowości: 

i i u j e  p o l s k i e  i i rzygudy żo i 
nierekieprzez K. S. B o d z a n t o  wi c z e ,  
cena 2  zlr. 80  ceot.

O  a  u  t n  e  k s .  J .  Zasady i całośt 
wi»ry k a to lick ó j, czy li w ykład jej 
h istoryczn y, dogm atyczny, moralny, 
L tu rgscm y, ap o logetyczn y , filozofi 
czny i socyalny, od stworzenia świa 
ta, aż do naszych czasów . 9  tomów 
w duż j 8. cena 12 złr.

G ł o s  s y n o g a r l i c y  na pustyni 
Świata tego ję rżącej, cena 1 zlr. 25 cnt. 

a t y  i  o f i a r y  kom uny paryzkiej 
ze źródeł autentycznych francuzkich 
zebrał L. K ,, cena 1 złr. 90  cent, 

K a z a n i a  i  n a u k i  świętalne i przy
godne k s . I z a a k a  I s a k o w i c z a  
(z ogólnego zbioru tom  V ty,) cena 
3 złr. 10 cnt.

P s a ł t e r z  z  kom entarzem  k s. P a  
w ł o w s k i e g o S c h o l a s t y k a  P rze
m ysk iego , 3  tom y, w yszedł ju ż tom 
Iszy  a l ig i  na ukończeniu, cena pre 
numeracyjna za w szystk ie 3 tomy 
6 złr.

W u j e k  J a k ó b  ks ,  z W ągrowca, 
Postilia  Cathoiica, (w iększa) to jest 
kazania na E w angelie niedzielne i 
odświętne przez ca ły  rok: według  
w ykłada sam ego prawdziwego ko
ścio ła  św. powszechnego, teraz zno
wu przejrzana i poprawiona. Prze
druk z ostatniego w ydania Krako
w skiego z roku 1 5 8 1 — w dużej 8 ce 
cena 20  złr.
—  —  na pap. przepysznym  cena 
25  zł.
Postilla  Catholica m niejsza, to jes  
króckie kazania albo wykłady św ię
tych E zan ge lij, na każdą niedzielę 
i na święta przez ca ły  rok (wedłuj. 
nauki prawdziwej k « s i o ł a  chrześci
jańskiego pow szechnego) prz-druk z 
ostatniego wydania z r. 1617, w du 
żej 8-ce, cena 6 złr. (3 5 !. 2-3)

&
Zdolny subjekt

&

(pomocnik) księgarski,
obeznany dokładnie z handlem nutowym i 
sprzeda/ą w sklepie, posiadający jeśli być 
może język francuski, w każ lym zaś razie piszą
cy pięknym i czytelnym karakterem znajdzie 
pomieszczenie pod bardzo korzystnemi wa
runkami zaraz lub później w jednej z pier
wszorzędnej księgarni w Warszawie.

Oferty opatrzone cyfrą: W arszawa 
M r. 4 9 1 !  przyjmuje i expedyuje Admini- 
stracya Czasu,.

Reflektenci zechcą załączyć kopię świa 
dectw swoich i swą fotografię. (347. 3-3.

Z powodu  
roku do d

przeniesienia S k łtd u  U bi uów M ęzkich w kwietniu 1872  
mu pod 1. 74 przy ulicy Gro lzkiej obok kawiarni t>. W in- 

inae j r y b o r y  należąca do konfekeyi 
m ę sk ie j

tera, wysprztdają się sukuie i 

(360-1)

po bardzo zniżonych Genach
w  ł i a n t ł l u

KLEMENS ROSENTALA
19 .  R y n H i  gSńwny 19 .

(Z berlińsk ich  d z ien n ik ó w ,)

WAŻNE DONIESIENIE DOTYCZĄCE T. Z. NAPOJU KRÓLEWSKIEGO!
“ z  wewętrza, wtedy nastę-juje

ALBERT GANS,
tv  W i e d n i u  l i o l o w r a t r i n g  S r ,  9

N ajw iększy  s k ła d  tn a s ty n  «lo szy c ia  w sze lk ich  system ów
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N aiwiększe ułatwienie w wypłacie, najniższe ceny, długoletnie,.ndręezenie. _ ( l 0 1 . l t  -2 1 ) 
W szelkie w Wiedo}n sprzedawane m aszyny za prawdziwe G r o w r r a  i  B n k e r a ,  nie kupowane 
u p. A l b e r t a  K a m a ,  nie pochodzą z naszói fabryki, a publiczność o s . u t r . n ą  niemi została.

d ro ver  6C Baker Sewing Baschine Co. a i Nowym Jorku i Bostonie •

4.n i n b n  a m e r .  m a s z y n y  d o  r o b o t y  d r u t o w e j  w yłączny skład u jilhertu dansa.

91 1 , ' V

v  s i D T i i  mm
i  (369. 2 -2)

g łodu  w P e r s j i ,
zamówione przez pewien angielski don dla powyższych 
miejsc towary nie zostały wysłane i po następnych cenach

sprzed>ją się:

Doniesienie.
C i e s z y n  ,  W Szlązku austr.

N iniejszem  mam zaszczyt oznajmić, ż< 
z powodu zm arznięcia drzewek gruszko
w ych i jab łkow ych  w szkółkach  ow oco
wych w ostatnich dwóch zim ach, sprowa
dziłem  znaczny zapas drzew ek owoco
wych w najlepszych i najszlachetniejs yel 
gatunkach z A lza c ji i sprzedaję takowi 
po następujących cenach:

sztuka od do 
zł. c. zł. c.

Gruszki, 5  do 6 stóp w ysokie — .70 1.—
Śliw ki, Rsine-C iau le  i M i- 

rabelle, 5 do Gstóp wysokie — .60 — .80 
Jabłka, 5  do 6 stóp w ysokie — .50 — .60 
T ereśoie i wiśnie, 5  do 6

stóp wysokie — .50 — .60
Brzoskwinie i morele — szpa

ler — .70 1 .—
Orzechy włoskie, 6  stóp w ys. — .80 — .—  
K asztany biało kwitnące, 6

do 8 stóp w ysokie — .50 — .—
„ czerwono-kwitnąee — .80 1.—

W ierzba płacząca, salix  ba- 
biloa ica , któtój mróz nie
zaszk od zi — .6 0  — .__

T hujt occidentalis, 3 do 9
stóp w ysoka __ .80 3 . 

Maliny, porzeczki i agrest — .20 — .—  
T ruskaw ki, p ięk ne, d u że, 

r y c h ł e ,  najsm aczniejsze
100 sztuk —.— 3 .—

W ysadki winne, r y c h ły  do
bre gatunki sztuka po — .20  — .—

W ysadki szparagowe olbrzy
m ie, 3 - roczne 100 sztuk — .—  2.—

Róź?, Remontant frańcuzkie 
n a j p j s z n i e j s z e ,  prze
szło lbO gatunków, 3 do 
6 stóp wysokie, sztuka po — .50  — .70

W ysadki ananasowe, 2 rocz.
sztuka po — .50 — .—  

W ysadki ananasowe 1-rocz.,
K indel sztuka po — .20 — .__
R ównież dostarczam z ogrodu arcyksią- 

żęcego w szelkiego rodzaju krzewiów kwi
tnących, jako i roślin z cieplarni itp.

J .  N I e r k .
(350. 2-3) ogrodnik arcyksiążęcy.

Prawdziwe 
m gieljk ie su 
cua na posadz
kę 3 * do t  o  c. 

za łokieć.

Praw 1ziwe au-i 
g^elskie dywa 
ni ki do łóżek 
z kwiatem) 

zł 3 c. 25. 
za sztukę.

W ielkie salo 
nowe dywa
ny z kwiata
mi zł. 13 0  

za sztukę.

Angiel. baty
stow e chustki 
do nosa dam 
ekie 8  cent. 

za sztu1* ę.

Angiel. białe i 
kolorowe baty 
stow e cLustk' 

glasowane  
i ’ c  za sztuk.

A ogiel. biały 
barchan 4/ 4 sze 

roki 
35 cent. za 

sztukę.

A ug cl. ŹŁclu- 
owe perka!?, 

Oatysty i jaco- 
uety 30 ce rt. 

za 
łokieć.

R eszty 4 lub 
'o  łokciow e z 
web be fast- 

c k ic h , czysto 
luiaaych &5 c 

»a ł kieć.

A ueici. b iah  
k aw ałk i, ko 
lort.we szir 
ting i i nan- 
k in y  1-1 C.
z* łokieć.

sta ran o , zro 
bione s z a l e  
cena prod  ik 
cyjna 85 szy 
lingów lylko 
1 zł. za «>t

A ngielsk ie  
czarne i k o 

lorowe 
L i i s t r y  
c 5 cent. 

za  ł k 'eć

A ngiel ry j  S; 
we wszystkici 
kolorach C n 
f«b. 3 szyli ko 

sz tu je  ty lko  
c za ł<ik

M aterye
na 

suknie 
13 centów 

za 
łokieć

W cłuiatie uiM- 
terye  na nb i"- 
ry mię k ie p 

68 centów  
za

łokji ć.

A igielsiiid 
białe i k o ło 
we płócienne 
chustk i do 

nosa 16 cent 
za 8 'tu k e

Dao.sk.ie 
C a  r p o n y  
jed w ab n e  

z
frandzlam i 

75 c.

Danaskie 
s z a l e  

s łok . szerok 
i 5 d h g ie  czy

s ta  w ełna 
6 zł. 5 0 .

C zysto 
płócienne rę 

czniki 
15 centów  

za 
łokieć.

i

9*rzez u ż y w a n ie  n a p o ju  k r ó le w s k ie g o  w y z d r o 
w ie l i  po więlciej części według s siłow n ie  lub nrzę ilu w n ir ,  
w ośmiu wypadkach nawet p*>il p rzysięgą  ę!; s tw ie r d z o n y c h !
świadectw i pism dziękczynnych cierpiący
na z a k a ż e n ie  z «<>r «el< n 4>eiliiony (gorsze niż wścieklizna), 

którcż lekarstwo może w podobnym wypadku pouiódz? 
na w śc ie k l iz n ę ,  lprzjz użycie tylko dwóch flaszek ; 
na c ężkie ra n y  ( wyzdrowienie następuje prędko, bez gorączki i pra

wie bez bólów);
na r » o »  w ż o łą d k u  i na zupełne za tk a n ie  ż o łą d k a .  Wypa

dek taki zdarzył się w R -thanii w Berlinie, w największym zakładzie 
leczniczym w Prusiech Chory nie mógł od trzech dni ani pokarmu, 
ani napoju przyjąć, a nawet i lekarstwa; napój królewski jednak u- 
torowal sobie drogę przez kanał pokarmowy i żołądek, a olei opnę 
boleści wkrótce potom ustały; opuszczony przez lekarzy, wst»4  
j i - i la a k  n a  a ru a i  i l i ie ń ,  a p j użyciu czwartej butelki
udał się do swej codziennej pracy! 

na cliurtihy l e i c o u e .  k o ń c z ą c e  s ię  śm ierc ią ,  w e  wiel™ 
w yim ilbacn w p. łączeniu z k u rczam i st-row. Kurcze zwykle 
ustawały [io użyciu pierwszej flaszki napoju królewskiego! Pewna osoba 
cierpią, a i a taką chorobę leczyła się u jednego z najuczort<zyrh le
karzy b nlińskich przez trzy miesiące, jednak bez skutku, gdyż po 
kilkakrotuom gruutowuem zbadaniu jej choroby, opuścił ją, mówiąc: 
na taką chirobę nie ma lekarstwa i spo Iziewając s ię , iż u«j-
późaiej w przeciągu trzech dni UW * umrze Jednak już ■:•«* naza- 
ju t.z  wstała z łóżka; okropny kurcz serca u d a ł z a m z  po  iiżyrio  

i i i r > w < « j  II szui, a lekarz później wcale nie chciał temu 
wierzyć, że choia wyzdrowiała, chociaż w roku 18 6 8  poszła za
mąż.

Da WNzt-lkie c l i o r o l i y  o n ó w ,  także nienleczone o c ie i n w i s - f i i a
kiedy operacye były niemożebnemi z powodu wsiąkania skrystalizo
wanej w nly w gaikach ocznych. Od 6 lat zupełnie ciemny człowiek 
w Bellevue pod 't rier p z- jr z i ł  na oczyr, wypiwszy jednę flaszkę, dru
gi cztery, inny trzynaści ; krótko widzą.-y spostrzegają po kilku fla
szkach, że lepiej i dalej widzą. Zapalenia oczne ustają po piciu na
poju królewskiego i po c i e p ł y c h  okładach 'zmieszany z c i e p ł ą  wo
dą); zimne okłady, któ e przepisują lekarze, sprawiają najwięcej
ociemnieli, szczególniej grubieje rogówka, rozciągająca się na gałce 
ocznej;

na ł ę i o  sf iic li  (po między wieloma wypadkami wyzdrowiało 2  osób 
w ,j e d n e j  rodzinie tylko skutkiem dwu flaszek;) 

na w s z e lk ie  s fn b ośc i żo łą d k a ,  także na 2 0  — 40 letnie kurcze  
ż o łą d k o w e .  W  podobnych wypadkach wyzdrowienie następuje 
szybko, skoro inne kuracye i lekarstwa tylko przeszkadzały; 

na 20—30 letni re u m a iy z m  w połączeniu z p u r - ź e n ie m ,  często 
już po pierwszej flaszce, a nawet w porażeniu języka; 

na z a p a le n ie  p łu c , m w et w ostatnim stopniu," zawszz po kilkara- 
zowem piciu i bez puszczenia krwi; w ogóle 

na w s z e lk ie  z a p a le n ia ,  nawet na zapalenie m ózsja, po kilku 
flaszkach; w tych wypadkach nie należy nigdy używać zabójczego 
lodu, ale tylko letnich okładów; 

na ^ nnifreuę i najsilniejszą (gorączkę z ran, po killcakrotnem pi
ciu i okładach nawet na zakażenie zgorzelin śledziony (zobacz 
wyżej). Jeżeli zgorzelina dotknęła kość, wkłada się dWyczacą część 
ciała na 1 godzinę do napoju królewskiego; w tą^ p n n gren a
BUF* nie posuwa się dalej, dotknięte nią ciało zaftp ieje a 
Sus*'- rany prędko się goją; 

na wszelkie róż<- i Febry, nawet na febrę p o  p o ło g u  i  n e r w o w ą ;  
przy febrze nastąpiły także wymioty, które w z m o c n i ły  nerwy żo 
Jądka skutkiem zaś dawania na wymioty ciału był u osłanione; 

na cięż>ie słabości zo łzow e, i g i u c m l u u e  — często skutek 
nasiąpił po jednej lub kilku flaszkach, gdy 1 2 -letnia kuracya
lekarska nic a nic nie pomogła; także na zapalenie gruczałów o- 
cznych Meiboma;

na wszystkie choroby skórne , również na l i s z n je  i  w yrzu ty  — 
dobry skutek następuje bardzo szybko; 

na za tru c ie  lr k » n c iu a .n i ,  (jak się sami lekarze wyrażają); 
na rod zaj  - ło k o ś c i  w sfarillc ( d i p h t e r i t i s )  trzeba pić i co pół 

godziuy robić bardzo ciepłe okłady, jak  przy zapaleniu gardła;

jgiSP”" jeżeli choroba nie pochodzi fg 
zawsze szy b k ie  w> le c z e n ie ;  

na z a p a l e n i e  ^ o n l ł u ,  trzeba pić na gorąco i robić naokoło gardła 
bardzo cieple okłady na wełnie, jednak tylko w tedy, jeżeli choroba 
nie dosięgła ostatecznego kresu; 

na wszelakie c ie r p ie u i  * szyi, szczególniej na zapalenie krtani, ( Wy 
leczenie w tym wypadku następuje bardzo szybko, trzeba tylko napy; 
zmieszać z gorącą wodą), a nawet na s u c h o t y  g a r d ło w e ,  chociaż 
wysokim stopniu, kiedy już wiele razy wypalano; 

na t*pHei»»yę czyli pHiłitczkę która czasem nie pojawiła się . skoro 
tylko pierwszą flaszkę wypito, kiedy dawniej corocznie prawie co- 
dziennie wracała; często na podorędziu niema ż a d n e j  pomocy; 

na t a n i - c  Ś w . W it#  i w szystk ie  r o d z a je  d r g a w e k )  
na n a p ły w  k rw i, zaw rót  p o r a ż e n ia  {

na k r w o to k i ,  wyleczenie p r ę d k ie ,  w połączeniu z natychmiasto- 
wem prawie uspokojeniu całego ciała; 

na h e m o r o id y  w tym razie dolegliwy ból ustępuje często nazajutrz 
także w hemoroidaluem z > l leg in ien ii i;  

na k a m ie n ie  w  p ę c h e r z u  i w  n erk ach ,  przyczem czasem po 
kilku dniach kamienie się rozpuszczają; 1

na słabości ż ó łc io w e  (a zatem na chorobę w ą tro b y  i żółtaczkę-  
nawet długoletnie i bardzo zastarzałe (we wielu wypadkach w krót
szym przeciągu czasu niż w dwóch tygodniach); 

na giiś.-i c, w silnych z < ie h n ieu it tch  stawów, kiedy na podorę- 
dzu niema żadnej pomocy; 

ua k o lk i  > k u rcze  w g t o w ie ,  wyzdrowienie następuje bardzo 
prędko, .jeżpli choroba pochodzi z żołądka; 

na cężk ie  c ie r p ie n i*  n e r w o w e  (z bacz wyżej), nawet 
ua w yse lin ię c ie  szp ik u  p u c ie r z o w e g o  we wysokim stopniu. 

Pewien chory był ** przez dwa lata nadaremnie do kąpiel wy. 
syła-iym, pomimo gjgSF” tego cierpiał okropnie, tak, że nawet na no- 
guch stanąć nie ^F" mógł. Po użyciu 10  flaszek już się mógł prze
chadzać a od kilku lat już jest zupełnie zdrowym;

na b i e g u n k ę  i w jw iio ly , polepszenie zaraz po pierwszem piciu- 
•;s*5  w razie choroby dzieci u piersi p:je  matka lub.m am ka; ’ 

na k o k lu sz  (zwykle prędkie wyleczenie) i grzybki;  
na silne Z H fle ^ r o iie n iw  ;
na brok . pi-tytu i b ezsen n o ść ,  w tych wypadkach kuracya po

największej części trwa jeden dzień; 
na wszystkie c lu  roliy  zn roź liw e ,  także na ospę. Chrosty wypa

dają zaraz po użyciu pierwszej flaszki a p o j a w io j u c e  nie cit«. 
roby . z n ik a ją  p .z e z  n oc  b e z  ś ladu , tak, że potem chory 
jest zdrów jak przedtem; 

na rak a  i p n te l iu ie o ie  kości,  także i w tych wypadkach często 
szybko następuje kuracya, chociaż choroba była wielce rozwiniętą; także 

na W'zóii m oczow y, w tym razie leczenie trwa dłużej; 
na w-zelkie p u c h l i n y ,  silne spuchnienia ciała znikają często przez 

jednę noc;
na ciężkie cierp i ru in , p o c h o d z ą c e  z oczyszczen iu  m ie s ię 

cznego , długoletnie upławy krwawe, jakoteź długoletnie wstrzy. 
m a n i e  czyszczenia miesięcznego jgl^jr w takich wypadkach należy 
często pić ten napój; nareszcie 

na w szystk ie  c h o ro b y  k o b ie c e ,  także na b łę d n ic ę  (w tym 
wypadku trzeba ostrożnie, nie zbyt wiele pić). Wchodząc do pewnej 
familii, tgśip"- zastał Jakobi gospodynię domu mocno rozchorowaną i 
przez lekarza sagy opuszczoną; mąż podał jej napój królewski, a 
na drugi dzień w południe otworzyła, sama leka-zowi drzwi,
trzymając w ręce ten SSafc- napój. Jej lekarstwami zatruty, całkiem 
wynęduiały czteroletni synek wyzdrowiał zupełnie w przeciągu czte
rech tygodni, siedmioletnia córka zaś, która od lat ciężko na gru
czoły chorowała, wyszła z tej słabości w przeciągu dwóch tygodni; 

na g a lo p u j ą c e  su ch o ty  i długotrwające poty  suchotnicze,  
pierwsze w wysokim stopniu ustępują już po trzech flaszkach, drugie 
cokolwiek później; wogóle 

na w s z e lk ie  s to kości p ie r s io w e  (jekoto: astmy, duszności 
dolegliwości piersiowe, krótki oddech, z - f l e g m i e n i e  p iersi-  ’ 

na suchoty , w tym wypadku należy powoli używać napoju królew-

Butelka

Wynalazca i i  w y łą c z n ie  j e d j n y  fabrykant napoju królewskiego:

R Z E C Z Y W I S T Y  R A D C A  Z D R O W I A  ( H I G I E I S T A )  K A R O L  J A C O B I .
•w Berlinie Friednchstrasse Nr. 208.

w całej Austryi i zł. 50 c.-ysknku napoju królewskiego, wystarcza do 3 butelek wody, kosztuje w Berlinie p ó ł  tal&ra 
W  R r i t u o w ł e  do nabycia u p. % W iutoń* I te i ly K ik , aptekarza.

jgWyber-jWe an-

I 'ic lsk ie aksa  
mity 73 cent. 
do zł. 1 35. 

z v łokieć.

Pościel 
kol ,rowa 

•10 i s-50 z ł. 
za sztukę  
30 łokci.

W ełniane 
chustki 

zlr. 3 cent. 20 
do 4  zł. 8 1 c. 

za sztukę.

IA ng elskie  
biała i k !o-!W a t

3 ł kcie sze-rowe p ki 
% szerok. 

35 c z i  łok

A ngielski i B iałe i kolo
ni o 1 1; rowe lniane 

.^serwety na sto 
roki zł. 1-10 C i8/, szer. zł. )

za łokieć, [o. 3-) za az'uii

P a t e n t o w a n e
piece pierścieniow ;ite

do wypalania cegły, wapna, 
wyrobów glinianych, cemen

tu i gipsu, wedlo

W yprzedaż ta. zn ijilli)e  s ą  u
A. L ie c h te n s te n ia  xv l l k d n l u ,  S ia d t K r a m e r  g;agse N r .  s j

i u
F .  N a s c ł i a  w  W i e d n i u ,  L e e p o f d s t a d ć ,  F t s t e r s f r s s s e  I r .  4 2 .  

j także u  R u d o l f s l i e i m a ,  S c b o u i i r u i i n e t s t r a s s e  N r . 4 6 ,  naprze
ciwko S c l i  w e  l i d e r a .

Mający zam iar kupować, n e<-h się raczą w cześnie zg ł sió, dopók  
towary nie będą rozkupione.'“^ ^ ^  Przesyłki zam iejscow e z* pobraniem.

sS .n g ? e tr k i  a j e n t .

w y n a l  v z k u  ł l o l T
i najnowszych

oszczędzają przy u- 
d aju materyału o- 
c le  i przewyższają 
i doskonałości w y
p i e c  e dawniejszej 
cnie jest ich już o-

m a n n a  i L i c li ta
udoskonaleń
życiu wszelkiego ro 
patowego S  t r z e  
w ilości produkry 
robn wszelkie in 
konstrukcji. Ohe- 
kuło 9G O  w ruchu

łuc
•go

P A S T A  i S I R O P  z K O D E I N A
P* BERTH E w  Paryżu.

Żaden frodek nie moie iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie n a jn p o rezy w sze  
g o  k a a z ln , gryp y , k a ta ró w , kok lu szu , z a p a le n ia  n aczyń  o d d ech o w y ch  pl 
(bronchiut), nieoceniony w początkach su c h o t i na ir r y ta c y e  p ie r s io w e  wszelki; 
rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez f§ 
właściwe władze.

Skład główny w Paryżu n P. BerthŹ, t i ,  rue des ficoles; w Krakowie w aptece’? . I. Traug- 
KYHSKiaao; we Lwowie w aptece P. M ikolasch; w Brudach, w aptece P. KdlŁae ; w Poznaniu 
u D» M anuw icz*.
IM HHW M BHBSHBHM BM HHBBBM KgW BBBHM BBW HBM BBBIgBBBBBM HM HfflBHSBIlig

(04-9—  )

W handlu J. Feik w  Krako)vie,
nabjć m ożna jak w poprzednich latach

nr A S I O M
buraków pastewnych
P ohla, z dóbr W ęgrsyr.ow ic, które to na
siona w cfełym kraju za nwjlepsze są uzna 

ne. Cena za  funt w ied tń sk i 60 c.

Tam że rów nież nabyć m ożna lk » p a i-  
s ś y  w Bch gatunkach. (184-5-7;

K a m i e n i c a
w  S p r o ś n i e ,  obejmująca 18 pokoi, 8 
kuchni, 6 piwnic, stajnie, szopy z obszer
nym dziedzińcem  i ‘ grodem jest  do s p r z e 
d a n i a  za 1 0 . 6 0 0  złr. w. a. Połowa  

ceny pozostać m oże przy realności. 
B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  w hand'u p. 

K i zyszto jorsk iego  w K r o ś n i e .  (414.2-3)

) L7. »>
® w ą  r-li ją p «.

o  s  Ł  ~ a- w' # 3 0  = ® - £ .  5 s- o  j  r  3  t
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P iece te otrzym ały na wszystki h wystawa?! 
n ijnierwsze nagrody: W Londynie » r. medal 
honoris causa, w Paryżu (S67 r. GRAND PRIX, w

; Szczecinie i«t:5, w Wittenbergu i 8 oi*, w Narnnr 
1 6  złote, w Coflin I860, w Uydze srebrne 
medale, w Casse) 1870 r dyniom honorowy dla 
^uznanej i niezrównanej działalności-1; także od „S 
c-óce a’encouragemetit poui i’n dustrie nationale“ 
w Paryżu 1870 najwyższe oósnaezenie dla zagra 
niey przeznaczone, złoty medal itd. B liższe szcze
gó ły  udziela bezpłatnie

Frjdcrjk Hoffmann,
budowniczy i inżynier cywim y, przewodniczący  
stowarzyszenia niemiecki- go dla wyrobu cegieł itd

w Berlinie, Kesselstr. 7.
lub tegoż wyłączni zasiępcy dla Państwa austr.-. 
P. Leopold M aciejow ski, radca budowniczy w 

W i e d n i u ,  Stadr, Maxinuilianstrasse Nr. P, 
P. Teodor R eu ter , inżynier w S m i c h o w i e ,  

P r a g a ,  willa K o u l k a  i 
P. A. Siehmon, inżynier w P e s z c i e ,  Weitzner 

Gaase Nr. 1?.   (2s7. 1-)

Biuro inżyniera 
Fryderyka lloffaianna, w Berlinie, Ressełstr. 7, 

dostatcza planów do i r adzania 
ca-tj/eh cegielń tto tvgrohti rekami i 
mnsstjnaini, d o  pieców wapiennych, 
fahryk cementu portlandzkiego, ko
lei żelaznych najprostszej koustru- 

hcyi
do przewozu ziem i, m ine-ałów itd., które z naj
zwyczajniejszych i najtańszych watery;.łów  wy  

konanemi być mogą 
Piece gazowe Siemensa do topienia 
szkła i wyrobów metalurgicznych weii e wskazó 

w k i ze wsi ółudz ałem wynalazcy. 
Wiszące koleje druciane, 

wedle wskazówea i ze wstiół idz ałt-m wynalazcy 
barona v o n  D u c& e r .

Beutsche Tiipfer -  u. Ziegler-Zeitung
redagowana prze . p. A lbr. Tiirrschmiedl. wycho
dzi co 14 dni Prenumerata Kwarialua 2 0  sgr. Za 
m ówienia przyjmuje każdy urząd pocztowy pod 
I. oddz. Nr 07 . cennika gazet j ółno no-nicm iec  

kiego Związku za rok 1671.

E S S E N C Y A
a S a tssp ay y li t 'o lb e r t

Jeden z najdawniejszy-ch i naiskuteczniejszych  
śr-.dków roślinnych, krew czyszczących, w cho- „ . , . . . .
robach złego przymiotu (syfib tyczny.h ), zame- ,  'w iadom ości o  patentowanym w y n a -
ezyszczm iu krwi i wyrzutach na ciele. Metoda M c - z u in g e r a .  aby z roślinnych pier-
użycia w  polskim jeżyku. jWiastków, m .aaow ice ze s ł o m y  ^

Dostać można w Paryżu w aptece pana Col- j wyrabiać materyał na papier,
bert w pa sażu Colbert, Nr. 7 e t 8 ; w Krafco- ’który w mocy i tegości wyrabiaiem u nn pół /e  
a1? P*. r^uczyóskuigo; we Lwowie u p. Piotra s/m at pranie nie ustępuje i d a l e k o  j e s t  t a n -
i i j u  ’ w Bnmach w aptece p. Kuilaka. — n z y 9 niż Każdy inny materyał podobnego tg -  

"kuu glow ny dla Kró estwa Polskiego u pp. Gal- <ić,aju — p^w/.iaś?* można r»r/,e*

( 3 » . , 0  f r y i ld - j i i ]  Hulfmann#. w  B erlin ie. K esse l-Ir .7

S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E .

W A F »  IN

Od 1 - 5 7  r. pienar-rr ten w sze ił w pow azech-e  
użycie. L e'zy  on k » t » r y ,  k » s . l e  i cli ) | i k i  
i l f i i g o l ł - t u i c ,  I t d h l u . r ,  z » | m l e ( i i c  g a r  
« l f »  i  k o n a -F u  o r l d r c l i .. w r g o  (bronciiiies 
ule s z o e g ó  ■ e. pom, ś e bu a»i » skutki użyty 

r.etiw ko . - ł a b i i ś c i o m  p ic ra ia .z z -y m  (phd-  
•ie) i i i is tr iiłc I liM  Cryll s u c l i o t u m .  Pod 
działaniem jego  u»tuie kaszel najuporczywszy 
potnie .ie uosne, a chorz . sżybko p .wr-cają d< 
pożądanego -zdr iwia t tuszy. Lekarze pr episuja 
ezts o ł * » .« y l k i  p i e r s i o w e  * e  s o k u  s ł ó -  
w i t t s t e j  i i a ł n t y  i  l a i i r u u y c h  l i ś c i  I*, 
k r i i n a u l t ,  b r zo przy jem eg-, sm aku, k ędy 
(d ie o wyleczenie katarów i kaszb zwyc aj- 
n y h .  _ (15 7-24 1

Dostać można w Krakowie w apfe?e p. Jó et 
tranczyńskiego pod Koror-ą w Rynku głów . w 
rpfece p «i Gwiazdą, i u p. Redyka,—-we Lwowie » 
s«ładz;-e maferyajów aptecznych i w >.pte-ei p 
Hotra Jlikojascria, i w aptekach pp Berli- era ) 
Ruckera, w Brodach w aptece p. Michała Ku! 
laka i 11 p. rran io  a. w Poznaniu w apte e  Dra 
Mank ewicza, w Warszawie w składach mate- 
ryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd, Aug 
Gallego i Ludwika Spiessa.

S Ś  a « k  « c m  M B  JE E 2 ShaK ! 

odrazu uśmierzający migrenę, ból g ło 
wy gwałtowny i newralgię, biegunki 

i rżnięcie w żołądku,
ZWANT

m s i m G U A R A N A
pp .G M M A B L T etC 1.'

JeilCll I lu  O:., ii 1 OZ .. UoiCZłUI.y W i^Z-C WOOy 
c .krzorej i zaży ty, dostatecznym  jest do uśmie
rzenia natychmiast najsilniejszego b ó l f i  g ł o w y  
i  m i g r e n y  i «lo w y l e c z e n i a  r ż n i ę c i a  ż o -  
ł ą t l k a  i  b i e g u n k i .  Sprzedije się w pudeł
kach zawierających dw aa.ście  proszków.

Dla uniknieuia fJszerstw a, żądać należy, aby 
kfż-iy proszek by ł zaopatrzony podpisem IS ri 
H ia u lt  e t  C o in p .  psą „ .g ,

Skład głów ny w Paryżu u p. Aithaud Moulin 
aptekarza, 50, ulica Louis le Grand, — w Kra- 
kowie w aptece p. 1 reuczyńskiego pod Koroną
v  Rynku głównym .

CYGARETKA INDYJSKIE
( C A N A B I 3  1 > D IC A )

P P . ( i  i l l i d u l t  &  C o i n p .
A p te k a r z y  w  P a r y ż u .

W szelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i p /staci, 
miały za podstawę belladonnę, stramonium, ni
kotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niem
cze b a powtórzone we Francyi, przekonały, że 
konopie iudyj kie z Bengalu Cauabis indica) po
siadają własności skuteczne do zadziwienia prze- 
iw tt-j słab.-śct, jak  również pr eciw k-iszlon 
ierwowym , suchotom gardlauym , zakatarzeniu, 
ichrypł ś-u i utracie głosu, newralgium twarzy > 
tt-zseui-ośoi. (2 7 -9 -3 1 j

D stsć  rnożua w Krakowie w aptece p. Trau 
:;zyh8 ki -go i W. Ri-dyka, w Warszawie w sk a 
lach materyałów aptecznych pp. Gall.*, Mro/.ow 
skiesco i Ludwika opies , we Lwowie w aptec 
p. Piotra Mifcołasza, w Brodach w aptece Ai. 
Kuliaka.

Znaczny od w ielu lat 
używający zasłużone  

sław y

Skład zegarków
i .  M M L

zegarmistrza w  Wiedniu 
S t e f a n s p l s t z  Nr 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku d o 

b r z e  r e g u l o w a n y c h  z e g a r k ó w  za 
r o a z n e m  z a r ę c z e n i e m  w odługcennika.

3*g»rki i)eixo»kow(t geaswakle.
Srb. zegarki cylindry ó  4 kam 10—13 złr.

» a z słot. brzeg, do ods. 13—14 s
„ E z podwójną kopertą 15—17 s
B „ anlttowe o 16 kam. 16 18 „
s k .  s  podw kop. 18— 23 „
E s „ ang. z br. szkł. 19—SŁ ,
o a s remontoary 38- 30 a
S B „ „ z podw.kop.35—4ti „
„ $ dto z kryszt. szkłami 30—36 „

Słotę „ „ N. 3 z ło to  8 k m .30—36 .
9 „ darnsb. o 4 i 8 kam. 35—30
s  „ * ze  ałot. okrywk. 35—40
9 9 9  smal. a dyam. 38—48 
3 „ „ dubelt, o 8  kam. 40—4 8
9  K M krow e o 15 kam. 8 5 —44
* * „ lepaze złot. okr. 45

70, 80, 90, 1 0 0 -1 2 0  9
* » » dam skie . . . 40—48 B
9 * 9 9 % podw. kop 50— 6 g 9
9  9 remontoary 70, 80, 90, 100 „
» „ 9 a pod. kop. 110,120150 „
SfSiadbetihl s c  ser^SB-klei® . 9  

mwn&aMii ze zegarkiem zapalające przy
wstawaniu św iecę fi złr.
S S esp w y  ś s ie n s j s e  w łasnego wyrobu 

z cw aie ta iem  zaręczeniem  
30 d zień  do nakręcan ia  10, 18 złr.
so  8 dni „ 16, 18, 30. 83
■» s » E> (39 26 5 0 )

z biciem  g o d J  % god . 30, 83, 36 B
a „ 9 a I ’/i gód. 48, tO, 55 „

O pakow anie za zegary ścienne t-50 a. 
S sp s ra e y e  usku teczn ia ją  się  jak najprędzej. 
O bstainnki z prow tnoyi za nadesłaniem  
p ies ięd sy  łub za zaliczką pocztową; ze 
garki' przyjmuję tak że  w zamian.

Chw Iowa sprzedaż

C z e k o l a d y .
M ain  z a s z c z y t  z a w ia d o m -ć  S z sh u w n l  

P u b l i c z n t ś ć ,  ż e  z  p ie r w sz e j  n a jw ięk sze j  
fa b ry k i p -ry zk io j o tr z y m a łe m  z n a c z n y  za- 
-as p r a w d z iw e j i w y b o rn ej c z e k o l a d * '  

f v a n c n z l i i e j .  T a k o w ą  sp r z e d a ję  w sfeła 
J z ie  m o im  n a  K a z i m i e r z u  p o d  L . 5 4 -  
po c e n ie  lo c o  K ra k ó w  1 z ł.  w . a. z a  tat, 
r ę c z ą c  z a  p r a w d z iw o ść  i d o s k o n a ło ś ć  g«' 
runku. Z le c e n ia  z a m ie jsc o w e  uskuteczn i;*®  
o d w ro tn ą  p o c z tą  n a jp u n k tu a ln ie j . (4 1 6. 2 -4) 

•S. f j .  S i o  r a i l ,  ua Kazim. w Kr*Rowie.

Do dzisiejszego JSrU< 
dUą za s ę katalog dzieł w ce- 
aaeh znacznie zniżonych, które 
• się jarni a Gubrynowicza iSchmi' 
dla we L w ow ie  na skład głó
wny otrzymała.

Wydawca btanislaw kr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU * W. Kirchmayera, Rządca Drukarni Józef Kostka.


